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Pr konjrale uRorymDenbe.
Teoretyczny rozłam w zapatrywaniach so- 

cyalistów na ich stosunek do współczesnego 
państwa i panujących w metr klas, nie jest 
rzeczą nową. Znany jest podział teoretyków 
socjalizmu na ortodoksow, dochowujących ab­
solutnej wierności dogmatum marksizmu, i re- 
wizyonistów, t. j. tych, którzy kwestyonują ich 
nietykalność i stawiają je  niżej od zagadnień 
i  celów praktycznego życia, najczęściej pozo­
stającego w jaskrawej sprzeczności z temi do­
gmatami. Dotychczas jednaa ten rozłam teore­
tyczny zaznaczył się w praktyce politycznej 
socjalizmu niemieckiego stosunkowo słabo i na 
kierunek lej praktyki nie wywierał żadnego 
wpły w a. Pochodziło to głównie stąd. że potężna 
orgamzacya partyi; stała się w oczach każdego 
socjalisty wartością zbyt wielką i cenną, aby 
;ią można było dla byle jakich względów nara­
żać, a także i stąd, że przedmiot walki —  re­
forma wyborcza do sejmów poszczególnych 
państw związkowych — był na całym jej fron­
cie jednakim.

Z chwilą jednak, kiedy południowe państwa 
niemieckie otworzyły swe sejmy dla szerokich 
rzesz robotniczych, linia tego ataku złamała się. 
Podczas gay północni socjaliści, a specjalnie 
pruscy, pozostali nadal w zacieklej walce z ist­
niejącym systemem, południowi ich towarzysze, 
osiągnąwszy w znacznej części to, do czego 
dążyli, znaleźli się w sejmach przed szeregiem 
zadań praktycznych, na których bezkarne igno­
rowanie tylko ze względu na czystość ceoryi, 
nie pozwoliliby iin nigdy ich wyborcy, bezpo­
średnio w tekimn lub innem tych zadań roz­
wiązaniu interesowani

• To złamanie się linii bojowej socjalizmu nie­
mieckiego spowodowało rychło uz.cwnętrznieiue 
się dawnego rozłamu teoretycznego. Rewizyo- 
nizm, jako bardziej przystosowaluy do zadań i 
celów praktycznego życia, wiiął górę na połu­
dniu, gdzie socjaliści zdobywszy wstęp do Sej­
mów, musieli wziąć ua sidbie także odpowie­
dzialność za sposób, w jaki te Sejmy zadania 
te spełniają Ortodoksalny zaś dogmatyzm za­
chował swą siłę na północy, gdzie wskutek nie­
przejednanie opornego stanowiska rządu pru­
skiego wobec postulatu reformy sejmowej, so­
cja liści ma ją przed sobą jeszcze długą i ciężką 
walkę o z a s a d y ,  walkę, w której muszą także 
dbać przeaewszystkiem u czystość swoich zasad, 
wykluczającą wszelki kompromis.

Wiad wnu, żu rewizyonizm południowców do­
szedł do tego, iż poważyli się oni zerwać z pod- 
stawowem przj kazaniem prawowiernego socja ­
lizmu, i w kilku sejmach głosowali za budżeta­
mi, w których uwzględniono ich żądania i po­
prawki. Wywołało to w partyi wielkie wrzenie, 
któremu kres miał położyć ukończony obecnie 
Kongres norymberski, tem bardziej, że dotych­
czasowe kongresy me wypowiedziały się w tej 
sprawie jasno i stanowczo.

Kwestya była niezmiernie trudną, ponieważ 
wobec stanowczej postawy południowców, pół­
nocni .cli towarzysze me mogli liczyć na pro­
ste ich steroryzowanie i musieli postawić sobie 
dylemat, albo nalazić partyę na rozbicie, albo 
równouprawnić hecezyę.

Znakomitą orga.iizacyę pariy< swojej socja ­
liści wszelkich odcieni cenią słusznie tak bar­
dzo, że o świadomem wystawieniu jej na szwank 
nie mogło być mowy. Z drugiej strony cały 
szereg względów już nie tylko teoretycznych, 
ale. wysoce praktycznych, agitacyjno-wychowaw- 
ezych, nie pozwalał północnym na formalne 
sankcjonowanie zasady rewizyonbtycznej. Po­
łożenie było istotnie trudnem, niemal bez w yj­
ścia. Kongres norymoerski miał za zadanie wy­
szukać między temi dwiema alternatywami trze­
cią, której me ma i być nie może. A  jednak 
przy wyraźnie dobrych chęciach obu spierają 
cycli się stron, znalazł ją  przecież —  nnanow i- 
eie n ie  r o z s t r z y g n ą ł  k w e s t y  i

Wprawdzie bowiem ortodoksi uzyskali dla 
swej rezolucji antirewizyomstycznej 258 głosów 
przeciw 119, ale z drugiej strony rewizyoniści 
nie uznali się za zwyciężonych i złożył, przez 
usta delegata S e g i t r a znaną z telegramów 
deklarację w- której odmawiają kongresowi 
prawa decydowania w specyainyck kwestyacli 
polityki krajowej, a więc i w sprawach stano­
wiska partyi do budżetów poszczególnych państw 
związkowych, rezerwując decyzyę w tych kwe- 
styach wyłącznie dla organizacyj krajowych.

Ortodtrksalnu większość miała tyle taktu, że 
deklaracyę tę spokojnie przyjęła do wiadomości, 
tak, że sprawa pozostała nadal n i e r o z s t r z y  
g n i ę t ą .  Obie partye ograniczyły się do okre­
ślenia swoich sprzecznych stanowisk, ale żadna 
nie wysnuła z nich ostatecznych konsekwen- 
cyj. Rewizyoniści z partyi nie wystąpili, a orto­
doksi ich z Dartyi nie usunęli. W ten sposób 
oealom rzecz najważniejszą: potężną organiza- 
cyę pdrtyjną, która w razie wysnucia osta­
tecznych konsekwencyj przez którąkolwiek stro­
nę, byłaby uległa nie przepołowien.u jakiemuś 
terytoryaluemu, ale wprost rozbiciu na Całej 
przestrzeni Niemiec. Zasadniczy bowiem rozłam 
w socyalizmie niemieckim n:e lokalizuje się na 
pewnych tory tory ach, nie można powied-ieć, że 
Prusy i Saksonia są wyłącznie ortodoksalne, a 
Bawarya i Wirtembeigia rewizjonistyczne, po­
nieważ zasadnicze różnice poglądów istnieją we 
wszystkich węzłach organizacji, tak, że mkłe- 
kolwiok praktyczne ujawnienie tych różn*c mu­
siałoby zniszczyć lub przynajmniej bardzo osła­
bić całą organizacyę, a nie tylko przepołowić 
ją  t. zvv. „linię Menu“ , czy nawet tyiko „linię 
Łaby", jak chcą obecnie niektórzy komentato- 
rowie ucliwal ukończonego kongresu.

Ze względu na stosunek sił, które wykazały 
ob.e strony w kongresie, można jednak stwier­
dzić, że r e w i z y o n i ś c i  o d n i e ś l i  z w y c i ę ­
s t w o .  —  Stanowi je  już ten fakt, ze ortodoksi 
musieli zgodzić się na ich istnienie i jawne sto­
sowanie podstawowej zasady. Jest to oojaw tej

ewolucji, która się w socjalizmie nietylko zre­
sztą niemieckim odbywa, a która polega na tera, 
żc partym, ca, wzrastając r  siłę, rozszerzając 
sferę swych wpływów na państwo współczesne, 
a tem sarnem zwiększając zakres swe1 odpowie­
dzialności praktycznej, musi wr odpowiednim sto­
pniu usuwać na plan dalszy ostateczne swi ce­
le i ideały, składając jb c-araz częściej . ofie 
rze nieodpaityro wymogom życia i bieżącym 
potrzebom tych rzesz robotniczych, które jej 
przedewszystkiem swoje looj i interesy powie­
rzyły.

Obfita ciągle i zmienna treść życia zaczyna 
powoli wypełniać ideowe szablony socjalizmu 
Nic dziwnego też, że pod napornm tej treści 
zmieniają się także niektóre kształty, że dosko­
nałe koła, wyrysowane na papierze, przybierają 
w życiu postać nieregularnych wieloboków, ku 
wielkiemu zmartwieniu wszelakich geometrów, 
teoretyków ortodoksów. — Ale zmartwienie to 
i złość ich są próżne, bo s*arą jest w szelka te- 
orya, a wiecznie zielonem jest tylko drzewo ży­
cia.

Okazało się to dowodnie na norymberskim 
kongresie. 1_ .

Konflikt z  Bid$oryq.
Przywrócenie konstytucyi w Turcji wywołało 

wiele nowych kwestyj, a p > części hon lik.ów 
na półwyspie bałkańskim Wprawdzie Komitet 
młodoturecki nie przestaje zapewniać, że tiak- 
taty międzynarodowe i „status quo” co do Kra­
jów zabranych, jak Bośnia i Hercegowina, Egipt, 
Kreta i Cypr, pozostań? nienaruszone, lecz Eu­
ropa nie bardzo ufa tym zapewnieniom i wie- 
rzy w ich szczerość.

W  ostatnich dniach centralny komitet rałotio- 
turecki w  Salonice, dzierżący faktyczną władzę 
w swojem ręku, wystosował poufne ostrzeżenie 
do przywódców i do prasy w Konstantynopolu, 
aby teraz żadnych spornych kwestyj międzyna­
rodowych nie poruszali, tudzież, aby nie wywo 
ływali z zagranicą konfliktów, ponieważ „nie 
przyszedł jeszcze czas do wypowiedzenia j a- 
w n e j  w a l k i n a s z y m  w r o g o m  z e w n ę t rz-  
nyin.  Wpierw musimy się załatwić z wrogami 
wewnętrznymi, a porem dor>'ero wyrównamy ra­
chunki z naszymi sąsiadam Stosowne mscruk- 
cye będą' w odpowiednim czasie wydane".

W  przeciwieństwie do powyższych wskazó 
wek komitetu centrałuego sprowokowano w Kon­
stantynopolu już teraz k o n f l i k t  z B u ł g a -  
r y ą ,  który może stać się bardzo groźnym 
Geneza tego konfliktu jest znana. Wbrew utar­
temu zwyczajowi, zastępca Bułgaryi w Konstan­
tynopolu, I w a n  G e s z o w , „ m e  otrzymał zapro­
szenia na obiad dyplomatyczny,* ponieważ dzi­
siejszy rząd turecki chce utrzymać fikcyę, że 
Butgarya jest leuniczką Turcji, skutkiem czego 
jej zastępca nie może być uważany za posła 
państwa obcego. Przeciw temu Bułgarya zapro­

testowała naturalnie bardzo energicznie i pole­
ciła Geszowowi, aby Konstantynopol uaiychmiast 
opuścił. Odrazu powstałą nowa kwestya wscho­
dnia, K w estya bułgarska, która wiele przyspa­
rza kłopotów' iządum europejskim, zarówno jak 
niemniej rządowi tureckiemu.

Naród bułgarski złożył od czasu swego wy­
zwolenia z pod jarzma tureckiego liczne dowo­
dy nietylko dzielności, lecz także i wielkiej 
roztropność*"i dojrzałości politycznej, czem się 
znacznie różni od Serbów —  To zjednało mu 
szezere sympatye całej Europy, o czem można 
było się przekonać przy sposobności zamachu 
Rosyi na księcia A l e k s a n d r a  B a 11 e n b e r- 
g a  i po wstąpieniu na tron obecnego księcia 
Ferdynanda Kobnrskiego.

Przed tą opinią Europy nmsiała cię ukorzyć 
nawet Rosya, uznając po -długim oporze wy­
branego wbrew jej woli ks. Ferdynanda. I w 
najnowszym konflikcie z Turcyą ogólne sympa­
tye są po stronie Bułgaryi. Cesarz Franciszek 
Józef ostentacyjnie przyjmuje teraz Ferdynan­
da z wszystkiemi honorami, należnemi udziel 
nemu księciu, dając w ten sposób Bułgaryi sa 
tysfakcyę przed całym światem za obrazę, wy­
rządzoną jej przez rząd turecki i być może, że 
fakt ten przyczyni się do zmiany stanowiska 
wielkiego wezyra.

Gdyby zaś opór Turków trwał dalej, oba­
wiać się należy bardzo poważnych zawikłań na 
Bałkanach Bułgarya posiada doskonałą armię 
i tylKo dzięki wpływom wielkich mocarstw nie 
zaatakowała Tnrcyi w ostatnich latach. Naród 
bułgarski już dawno chciał rozerwać ostatnią 
wątłą nić zawisłości od Turcyi i marzy nie­
tylko o koronie królewskiej dla swego księcia, 
lecz nadto o zabrania części Macedonii.

W  interesie ogólnego pokoju światowego mo­
carstwa potrafiły przeszkodzić tej wojnie, która 
jednak dziś nie jest wcale wykluczoną. W  Buł­
garyi panuje nawet w ielkio zadowolenie z po- 
wodu obecnego konfliktu, ponieważ w oczach 
opinii bułgarskiej daje on możność przyspie­
szenia rozstrzygającej a nieuniknionej rozprawy 
z Turkami, na których słusznie złożyć można 
całą moralną odpowiedzialność ze ewrentualne 
zakłócenie pokoju europejskiego. R z ą d  b u ł ­
g a r s k i  n a t y c h m i a s t  p o w o ł a ł  w s z y s t ­
k i c h  l e z e i  w i s t ó w  p o d  broń i w y z y ­
s k a ł  s t r a j k  n a  k o l e i  o . r y e n t a l n e j  do  
b a r d z o  Z r ę c z n i e  o b m y ś l a n e j  z a c z e p ­
ki  Pod pozorem ochrony bezpieczeństwa po­
dróżnych, Bułgarzy o b s a a z i 1 i s t a c j e ,  po­
łożone na terytorynm - bułgarskiem i nie chcą 
ich opuścić przed uKończeniem strajku. Onc- 
góaj zatrzymali na granicy bułgarskiej pociąg 
z Konstantynopola, przyczepili lokomotywę buł­
garską, wymienili personal i zażądali od wszy­
stkich podreżnycli, aby s.-bie knpih nowe bile­
ty jazdy, gdyż kunionych w Turcyi nie uznają. 
Dopiero gdy podróżni temu wezwanm zadość 
uczynili, pociąg wśród owacyj ludności ruszył 
w dalszą drogę. Rząd bułgarski na reklamację 
dyrekcyi kolejowej odpowiedział, że wycofa swój

porsonal, j e ś l i  B u ł g a r y a  o t r z y m a  c z ę ś ć  
z y s k ó w  z t e j  k o l e i ,  która w znacznej czę­
ści przechodzi przez terytorynm bułgarskie.

Na podstawie ta* o wy z r. 1891 rząd turecki 
wydzierżawił towarzystwu kolei oryeutalnej li­
nię z Konstantynopola do Timowy aż do roku 
1958 za roczną sumę przynajmniej 15G0 fran­
ków od kilometra. Tę sumę tow'arzystwm bez­
warunkowo płacić musi Turcyi, jeśli jednak 
dochód i oczny przenosi snmę 7000 franków od 
kilometra, nadwyżka ma być w ten sposób po­
dzielona, że Turcja  otrzymuje 55“/ „  a towa­
rzystwo zatrzymuje 45% - Ponieważ zaś po­
cząwszy od stacyi „Mustafa Pasza" kolej idzie 
już przez Rumelią wschodnią, połączoną od 
r. 1885 z Bnłgaryą, a rząd bułgarski uważa 
Rnmelią za część niezawisłej Bułgaryi i po­
nadto obowiązany jest codziennie ekspedyować 
pocztę tą koleją, przeto żąda on udziału w zy­
skach kolpi w' ten sposób, aby aoebód z linij. 
położonych na terytorynm bułgarskiem, wzglę­
dnie wscliodnio-rumelijskiem wypłacany był Buł­
garyi a nie Turcyi, mianowicie w stosurku 
55•/, do 45®/#.

Rząd turecki oczywiście stanowczo się temu 
sprzeciwia, powołując się ua traktaty, na pod­
stawie których zarówno Bułgarya jak wscho­
dnia Rumelia jest prowincja turecką, ‘ a książę 
bułgarski jest tylko gubernatorem mianowanym 
przez sułtana- Bułgarzy wiedzą bardzo dobrze, 
że ich postępowanie Sprzeciwia się traktatom, 
ale chcąc woDec. postępowania z Geszowem za­
manifestować swoją niezależność, wywołali ten 
konflikt, aby uzyskać broń przeciw rządowi tu­
reckiemu. W ten sposób chcą oni wymusić na 
rządzie tureckim zadośćuczynienie, a jeśli go 
nie dostaną g o t o w i  s ą  d o  w a l k i .

Pobyt księcia 1’erdyuanda w Budapeszcie ma 
więc wf te włośnie chwili bardzo doniosłe zna­
czenie. Bar. A e r e n t h a l  konferował dziś bar­
dzo długo z księciem bułgarskim, zaś ambasa­
dor austro-węgierski w Konstantynopolu równo 
czcśuie poczynił kroki u wielkiego wezyra, aby 
burzę zażegnać. Najbliższe teiegiamy doniosą, 
o ile te starania odniosły skutek. Pokój na 
Wschodzie jest jednak w tej chwili poważnie 
iagrażony

Z W i e d n i a  t e l e f o n u j ą  n a m :  
Pobytowi księcia F e i  d y n a n d a  bułgarski 

go w Budapeszcie wszystkie dzienniki poświ 
cają d ł u ż s z e  a r t y k u ł y  i podkreślają prz; 
jęcie z . w s z e l k i e m i  h o n o r a m i ,  zgotować 
przez cesarza Franciszka Józefa. Dziennil 
przyznają jednak, ż e  s y t u a o y a  j e s t  pi  
w a ż n a  i że konflikt hnłgarsko-rnrecki moż 
spowodować d a l s z e  2 a w i k ł a n i a  7, powod 
afery Ges/owa i obsadzenia wschodnich lin 
kolejowych przez rząd bułgarski 

Na przestrzeni 310 kim. pełni tam służl 
personal w y ł ą c z n i e  b u ł g a r s k i ,  nawet n 
boty kolejowe odDywają się pod kontrolą wiat 
b u ł g a r s k . c h .  Wątpliwem jest, czy Bułgarz 
zechcą ustąpić. Rządowi tureckiemu oświadczy

n u  o m
Dania literacka obchodziła w roku bieżącym 

jubileusz jednego z najcelniejszych swoich przed­
stawicieli, Gustawa Wieda. Ziadliwy satyryk 
ukończył pięćdziesiąty rok życia Nie przeszka­
dza mu to wobec Eu rapy uchodzić za jednego 
„z  młodej Danii". W  zastosowania do jego tem­
peramentu nazwa ta nie jest anachronizmem. 
Jubilat Wied nie uronił do dziś dnia ani sżczy- 

_v pty agresywnego sarkazmu, ani źdźbła ironicz­
nej zopalczywosci, która w życiu autorskiem 
torowała mu z równą łatwością drogę do sła­
wy, |ak i do nienawiści ludzkiej.

1 wórczość Wieda zrosła się z demokratyza­
cją jego ojczyzny. Z instynktu rasowego nale- 
ży Wied do epoKi minionej, okresu Fryderyka 
VI, albo nawet Krystyna VII, kiedy Kopenhaga, 
już pozbawiona co prawda miana stolicy skan­
dynawskiej, wydawała jednak jeszcze dyspozy 
cye 1 ultnrr.lno nietylko chłopskiej Norwegii, ale 
nawet ambitnej Szwecyi, kiedy z niej rozcho­
dził się jeszcze smak, obyczaje, dworskość, sztu­
ka teatralna i sztuka szlacheckiego życia, a naj­
bardziej patryotyczuemu Norwegowi nie przy­
chodziło na myśl pisać innym językiem jak 
tylko duńskim. Przykrojona już ilo małych za­
dań politycznych, Dania szczyciła się jednak 

' stanowiskiem Aten skandynawskich.
Przemiany wewnętrzne, wtargnięcie na arenę 

życia zbiorowego nowej warstwy, politycznie 0- 
żywczej, kulturalnie świeżej: chłopa duńskiego, 
zaskoczyło zwolenników uczuciowych „d’ancien 
regime" mniej więcej w tym samym czasie, kie­
dy Prusy oderwały od Danii szmat terenu geo­
graficznego, a Ibsen i zrodzona z nim w Nor- 

smbieya naiodowo-kulturalna wystąpiła 
lv' "fiiuztwu duńskiemu w zakresie fite- 
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Streszczeniem tego protestu, bólu 1 ,rm vr/v  
jest Gustaw W ied goryczy

Jego utwory ni“  spuszczają ani na chwilę 
oka z tej właśnie zdrobn.ałej psychiki „nowej

Danii". Bolesną chłostę przeprowadza w „Cen­
trum" nad blagierskim patryotyzmem rodaków, 
nie umie im przebaczyć rezygnacji po straco­
nym na rzecz Prus kawale ojczyzny; znęca się 
nad merkantylną duszą mieszczucha współcze­
snego. W  „Śmierci" wywraca na nice demo­
kratyczną chlubę Danii: chłopa; żyłuje „siel­
ską" chciwość, z bulesną ś isłośeią rozltrawa 
preparat duszy miałkiej, zgrubiałej. W  „Świę­
cie wspomnień" floretowem cięciem zadaje cios 
skai lałej szlachcie.

Od natury wziął duszę romantyczną, to jest 
stojącą w poprzek przymusem realnym istnie­
nia. Na początku X IX  stulecia byłby płomien­
nym poetą; w warunkach dzisiejszych me spo­
sób chodzić pośród ludzi w płaszczu drapowa- 
nym; wewnętrzny nakaz epoki nastraja jego 
muzę na ton negatywny, ton satyryka

Z  wytwornej dworskości starej Danii bierze 
Wied lekkość atorystyczną „causeur’ów “ , kult 
dowcipu i pałacowe spojrzenie na rzeczy tego 
świata. Okres, w którym rośnie i dojrzewa, 
oKres uspołeczniania się Danii narzuca zjadli­
wemu pisarzowi potrzebę obracania się w krę­
gach wyłącznie socyalnych. Dopiero ostatnie 
dzieła Wieda biorą na sztych ironii człowieka, 
jako człowieka, dopiero te utwory przeprowa­
dzała ironię dusz. Cała poprzednia literatura 
rozcina wnętrza zjawisk społecznych. Powołanie 
zaś romantyczne nadaje niejednej jego satyrze 
akcent kaznodziejski

Ta różnorodność podstaw twórczych nada­
wała dawnym utworom Wieda cechę pewnego 
fermentu, pewną kłótliwość między forma a te­
matem. Idealno nierai poczucie formy, klasy­
czną zwięzłość zużywa na powiedzenie treści 
nie dość głębokiej, albo spóźnionej, przedysku­
towanej w literaturze już za dni „Komedyi 
ludzkiej" Balzaka.

Go jednak ówczesnej twórczości Wieda na- 
laje akcent nietylko zainteiesowania, ale i siły 

sugestywnej, to żar młodzieńczego bólu nad 
rzeczywistością świata tego, ból aż drapieżny.

Ile tylko można sobie wyobrazić nienawiści 
do tego, co w człowieku poziome, tyle jej Wied 
zawarł w krótkiem opowiadaniu p. 11. „Śmierć". 
Niemniej jadowita iest i druga jego nowela, no­
sząca nazwę „Centrum". Owem centrum w stre­
szczeniu artystycznem, jest cała Dania współ­
czesna. Ideał merkantylnych ideowców i marze 
nie wyemancypowanego chłopstwa bogate mie­
szczaństwo. Politykujące i szachrmące w poli­
tyce mieszczaństwo, przenoszące na arenę ży­

cia publicznego filozofię łokcia i wagi, me za 
wszo zgodną z przepisem ustawowym i moral­
nym... „Centrnm" —  to „R-abagas" duński, głę­
boko odczuta komedya polityczna, pisane jeżeli 
nie krwią, to wstydem patryotyc.znym.

W tym samym tomie, który zawiera jCeu- 
trum" i „Śmierć", umieścił Wied i „dobrotliwą" 
opowieść p. n. „Święto wspomnień". Po chłop­
skiej izbie ze „Śmierci" i po zaszarhralonym 
rynku miasteczkowym z „Centrum", otwierają 
się przed nami staroświeckie feudalne komnaty 
hr. Bardenhcima, łowczego J. K. M... W  opisie 
sceny czujemy powagę i dostojność starych, za­
służonych murów. I oto, jakby od tych murów, 
od żywego wspomnienia lepszych, ambitniejszych 
czasów pióro Wieda nabiera niespodziewanego 
blasku i pańskiej desyDwoltury. Przepada gdzieś 
marzycielska gorycz, niknie napastliwość, wy­
gładza się wreszcie koleżeńska rubaszność (na­
wet powiedzmy: brutalność), z jaką od czasu 
do czasu przystępował do figur swoich opowia­
dań. W ied oduajdujo w sobie wersalskib tony 
głębokiej, a przecież pobłażliwej ironii, z wy­
soka, od niechcenia ciska strzałkami parnaso- 
wej obserwacji.

„Święto wspomnień" musi odnaleść współczu­
jącego czytelnika, aby mogło doczekać się spra­
wiedliwej wdzięczności. Całość opowiadania, w 
której osobą główną, choć nieobecną, jest ś. p 
hrabina łowczyni, całość opowiadania może być 
w równej mierze niedorzecznością, jak arcydzie­
łem. Wszystko w niej zależy od naszej dyspo- 
zycyi do tych niedostrzegalnych dowcipów, do 
tych przyczajonych, jakby w kącie ust —  uśmie­
chów. z jakiemi sztuka podaje swoją bladą treść. 
Należy wżyć się w rdzeń tej igraszki Wieda, 
aby ocenić całą skalę elegancji, ca łj wdzięk 
niedopowiedzianej kpiny autorskiej. W porówna­
niu z poprzedniemi utworami, dyaiog ordynata 
z szambelanem jest porcelanowem cackiem. I zda ■ 
je  się, żadna przestroga reżysera-ekspedyenta, 
żadne memento: „ f r a g i l e " ,  n.e uchroniłoby 
go od rozbicia, gdyby się t^lko ono dostało w 
ręce sceny-tragarza. Wartość dowcipów Wied'a, 
dziesiątkami po komedyi rozrzuconych, tkwi wła­
śnie w ich niedopowiedzeniu, w owej mgiełce 
dobrego smaku i w te, kaligrancznej niedbało- 
ści rzucania na papier treściwego ,,i“ bez 
kropki.

Pięcioaktowa, dłuższa komedya Wieda p. n. 
„Durne, miasta", usposobieniem twórczem należy 
do okresu, poprzedzającego „św ięto wspomnień". 
Nuta ironiczna wd? era się tu jeszcze wyra­

źniej w dziedzinę kaznodziejską moralizatoiski 
akcent, powzięty zresztą, jak i u wielu pisa- 
rzów młodoskandynawskieb, z ostatniego aktu 
„Podpór społeczeństwa" Ibsena, nadaje sztuce 
znamię satyry melodramatycznej, t. j. po prostu 
łatwiutkiej do wykonania."

Natomiast najświetniejszym doborem Wiedo- 
wych barw jaśnieje jednoaktowa nowela: „Po 
ranek". Możnauy ją nazwać sielanką starości. 
Czytelnik wprowadzony jest w środowisko star­
ców, eks-sklepikrarzów, eks-marynarzów, eks-chó- 
rzystów teatralnych. Najstarszy ma lat 92, naj­
młodszy z rumieńcem zawstydzenia wyznaje, ze 
nie przekroczył jeszcze 61 roku. To sześćdzie­
siąt iego lat są tematem podrwiwać nietylko ze 
strony „dojrzalszych" emerytów, ale nawer sa­
mego autora

Jeden z nich, Ilelnis, obchod/.: dziś rocznicę 
osiemdziesięciu lat Wnuczęta przyniosły mu bu­
kiet, l.wiatówę współtowarzysz Krakau dzielący 
z nim od 15 lat wspólny pokój, złożył mu po- 
whiszowania, nawet sam los — jak gdyby chciał 
podążyć 7, wiązaniem —  sprawi1, że w dniu dzi­
siejszym jego zięć (mąż zmarłej już córki) zo­
stał tajnym radcą. Pociecha bezpośrednia jest 
niewielka, bo zięć, po śmierci swej żony, mało
0 nim pamięta, pozwala mu nawet cieśuić się 
gdzieś na. poddaszu, ale bądź co bądź tajny 
radca1

Będzie można od czasu do czasu wykluć tym 
tytułem oczy nieznośnemu KrakauW i. staremu 
sknerze. który lłelmsowi nic przepuści żadnego 
grosza, wydanego na wspólne cele Nawat z 
trzech groszy, rzuconych kataryniarzowi, półtora 
musi pójść na debet Jlelrasa.

O ile Krakad jest skąpcem, o tyle Helms —  
trochę, troszeczkę oszustem. Może zbyt silnie 
powiedziano Po prostu: lubi utaić przed współ- 
iokaturem jakiś dług. Stąd wynikło nieszczęście.
1 to dziś, w sam dzień urodzin! Krakau wyli­
czył, że dotychczasowa jego należność wynosi 
27 groszy Helms chciał skręcić z tego 10 gro­
szy. Od słowa do slowra, Krakau nie wie, czem 
juz dokuczyć „szatanowi" Helmsowi. więc wyzm. 
je mu tajemnicę, którą chował w sobie od 40 
lat

—  Tw oja żona była moją kochanką.
Nie dość na tem, Okazuje się, że córka nie­

boszczka żona dzisiejszrgo tajnego raucy, była 
owocem tej grzesznej miłości.

—  A więc to nie mój, tylko twój zięć został 
tajnym radcą? — pyta zrozpaczony Helms

A przytem spade na jego biedną głowę jesz­

cze inny, prawdzi\vy c io s :-K D u d , je d y n y  syn 
nieboszczk i córki, pociech a  iego starości, «iie 
jest jegu wnukiem!

Ale poryw- zgryzoty przechodzi szybko.
—* Dziś kończę ośmdziesiąt lat. Już jestem 

zbyt stery, abym się mugł męczyć raysiaim, 
niegodziwcze Krakau Ja już nie mogę dużo 
myśleć...

I chociaż po tej scenie postanowili się ro­
zejść n? zawsze, jednak nięcdziesiąt iat przy­
jaźni a piętnaście współżycia —  mają swoje 
prawa: godzą . się.' Helms sam podsuwa taki 
,.moduS'ViT-end'“ :

—  Więc, Krakau. chociaż mój zięć jest rwoinr 
zięciem, a mój wnuk jest twoim wnukiem, ale 
przecież ja  się przyzwyczaiłem myśleć, że to 
mój zięć i mój wnuk, więc niech już tak be- 
dc>e, że ich będziemy nazywali: nasz zięć tajny 
radca i nasz wnuk Knud... A  tu masŁ dwadzie­
ścia siedem groszy.

— A le .. Bo to widzisz Helms, może ja się 
pomyliłem w rachunkach?... incże to naprawdę 
siedemnaście?

— Nie, nie, Krakau: dwadzieścia sieflm W  po­
rachunkach należy być ścisłym

Potem dzieła sie po bratersku kwiatami Ran­
da i urodżinowerai pouarunKami zięcia

Wszystkie śmieszności starczego pożycia gder- 
liwość, pedanterj-a, nuda, odmalowane są wr tym 
obrazku z flamandzkiem ukochaniem rodzajowo- 
śei. Jak spłowiała jedwabna tkanina przesuwra 
się przed naszemi oczyma nic za nicią: uśmiecn, 
rzew ność, śmieszność, jakieś spopielenie uczuć i 
jakieś spojrzenie ponadgrobowe na rzeczy, Któ­
re w innym układzie ludzkim budzą tragedye, 
to zaś splatają się w dziwuą, na pół smętną, 
na pół ucieszną sielankę resztek nczucrewyot.

W  dramatyzowanej noweli tej staną Wied, 
jako współzawodnik obok rodaka swega bvena 
Bange’go, poety i minsfrela uczuć niespodzie- 
wanwh, dr&matopisarza, którego okresem po­
wodzenia będzie dopiero juzyszłość. „Porachu­
nek” Wieda przypomina i rywalizuje z „G ło­
sem nieletniej" Langego —  a do twórczości 
teatralnej Danii obok Essmana i SteeńDucna 
stawia jednostkę o sile i odrębności talentu 
wprost niezwykłych.

Ostatnią nowością teatralną Wieda jest jego 
satyra w 4-ecli aktach p. t.: „ 2 x 2  =  5".

A  Grzymała - SiedLĄi
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oni, że to wewnętrzna sprawa bułgarska. Ze 
strony Austro-wągier czynione są starania o na­
kłonienie Bułgaryi do wycofania p^rsonaln buł­
garskiego, rząd bułgarski jednak powoiuje się 
na uchwałę sobrania z r. 1899, mocą której zo­
stał zawarty formalny układ z dyrehcyą Kolei 
oryentalnych i Bułgarya zaprzestało budowy 
równoległej do oryentalnych linii kolejowej, 
którą już rozpoczęła.

W czoraj odbyły się d ł n g i e  n a r a d y  c e s . 
F r a n c i s z k a  J ó z e f a  z ks.  F e r d y n a n ­
dem.  S >dza, że uda się konflikt zażegnać, ale 
rząd turecki będzie musiał Jad bułgarskiemu 
jakąś satysfakcyę.

W  interr iewie z berlińskim korespondentem 
„N. Fr. Fresse" oświadczył poseł bułgarski w 
Berlinie, Nikiforów, że wizyta księcia w Buda­
peszcie spowoduje p o k o j o w e  załatwienie tej 
sprawy. Ale każdy Bułgar wie —  mówił Niki­
forów —  że może znowu powstać n a  i n n e m  
t l e  ponowny konflikt turecko-bałgarski. -

Z S o f i i  telegrafują do tutejszych dzienni­
ków

Pierwszy krok w sprawie Geszowa w c z o  
r a  j z o s t a ł  z r o b i o n y .  Rlianowicie u bułgar­
skiego prezydenta ministrów zjawił sią poseł 
turecki i przedstawił z a m i a r  p r z e p r o s z e ­
n i a  G e s z o w a .

w Anstryi widoki na przyszłość najbliższą. Walki 
dalej toczyć się będą, aż Jo ostateczności, któ­
rej dzisiaj określić niepodomia. Ss.

Rozpaczliwa wysiibL
(Koresj. „Nowej Reformy-1 .J

Wiedeń, 23 września.
Jak się przedstawia bilans wypadków w Lu- 

blanie? N i e m c o m  wybito szyby i zdjęto kil­
ka tablic z napisami niemieokiemi —  S ł o w i e ń -  
c y mają kilkanaście osob lekko, 8 c i ę ż k o  
r a n n y c h ,  z których jedna walczy z śmiercią, 
a d w i e  o s o b y  z a b i t e .  Taki jest cyfrowy i 
faktyczny bilans niedzielnych zanurzeń. W  ja- 
kiejże sprzeczności z tym faktycznym stanem 
izeczy pozostają jęki, lamenty i głosy oburze­
nia Niemców, a zwłaszcza prasy wiedeńskiej na 
temat pogwałcenia „bezbronnych Niemców“ i 
„kupitulacyi władz przed słcwieńskim motło- 
cheui ulicznym w L u lłam e!’1 Stwierdzono, że 
z okien pomieszkania jednego Niemca rzucono 
kałamarzem na żonę posła T a  v c  z a r a  i szczę- 
scitrn nie zraniono jej, lecz zniszczono tylko 
jej suknię. Ale Niemcy, podług sprawozaań 
dzienników wiedeńskich, przecież zachowali się 
bardzo spokojnie, żadnego nie dali powoda do 
demcnstracyj! W świetle prawdy rzeczy inaczei 
się przedstawiają.

Przedewszystkiem Slowieńcy mają więcej po­
wodu do skarg i żalów, aniżeli Niemcy, bo zbi­
te szyby, łatwo zastąpić nowemi, lecz oiiar 
ludzkich nikt Słowieńcom i nieszczęśliwym ro­
dzinom nie jest w stanie wynagrodzić. I  jeszcze 
jedno: Lublańczycy chcieli pomścić gwałt nie­
miecki w Ptui i wybili Niemcom szyby. Czyn 
ten dwaj Indzie przypłacili życiem, a wielu do­
ży wotniem kalectwem. W  M a r b u r g u  Niemcy 
znowu chcieli pomścić rodaków swoich, mieszka­
jących w Lublanie i jota w jotę to samo uczy- 
nilę co SLwieucy lublańscy: wybili szyby we 
wszystkich słowiańskich domach narodowych. 
A le tu nie wyruszyło wojsko, nikego nie za­
strzelono, żadnego niemieckiego demonstranta 
nie zraniono, a nawet n ie  a r e s z t o w a n o .  
Mimo to „N. F i. Presse14 zarzuca władzom, że 
wobec słowntiskich demonstrantów zachowały 
sę ze szczególną życzliwością, że tolerowały 
napady na Niemców i  nie wzięły ich w obronę. 
W  Marburga władze żadnych nie poczyniły za 
rządzeń dla bezpieczeństwa Słowieńców; w Lu- 
blame zaś zastrzelono dwóch ładzi i kilkunastu 
zraniono w obronie... szyb niemieckich. I tego 
jeszcze Niemcom za mało, i to jeszcze się na­
zywa „kapitulacyą przed motłochem41.

Zła wola występuje tu z  tą samą gwałtow­
nością, co przy kazaej innej sposobności, gdy 
chodzi o Słowian —  z wyjątkiem Rusinów, 
cieszących się szczególną opieką prasy wiedeń­
skiej, zarówno liberalnej, jak klerykalnęi, nie 
wyjmując „Yaterlandu* od czasu, gdy w tern 
piśmie zapanował nowy kuis. Dla „N. Fr. Pres- 
se“ wypadki w Jmblanie przyszły w samą po­
rę, bo są one >ezywiście nowym dowodem wa­
dliwości systemu parlamentarnego, ku któremu 
Kberalny dziennik wiedeński wielką pała nie­
nawiścią. W *ej robocie znajduje ona gorące 
poparcie w obu pismach kleryka lnych, „Yater- 
L n d “ i „B tijhspoet", chociaż pobudki nie są 
a wszystkich tesame. W  nienawiści do systemu 
parlamentarnego „Vaterland“ i „N Fr. Presse" 
zupełną objawiają zgodę; dla ,Eeiehsposi“ je­
dnakże, która chciałaby system parlamentarny 

.utrzymać, decydującem jest, że burmistrz Lu­
bim y, jako taki i zarazem szef policyi miej­
skiej należy do obozu l i b e r a l n e g o .  To wy­
starcza. aby go zohydzać i oczerniać, przy ozem 
aie szczędzi się zarzutów zmyślonych, n. p. ja­
koby p. Hribar podczas zaburzeń siedział spo­
kojnie w kawiarni, podczas gdy tłumy rzucały 
jtamieniami, a wojsko strzelało.

Jedni chcą wyzyskać wypadki w  Lnblanie, 
aby rozbić koalicyę i system paiłamentarny, 
inni pragną przy tej sposobności utrąc.ć przy­
najmniej znienawidzonego postępowca Hribara, 
zasłużonego działacza dla sprawy słowiańskiej 
w ogolę. WoDec przeiajej krwi i ledwie pogrze­
banych zwłok Słowieńcow, prasa niemiecka po- 
ymna choćby ze względów pizyzwoitości po­
wstrzymać wyDUchy namiętności narodowych 
politycznych i nie wyzyskiwać tragicznego wy­
padku dla osobistych przeważnie celów. Nie ma 
dziś chyba przywOJcy narodu słowieńskiegu, 
któryby uie ubolewał głęboko nad ostatmemi 
zajściami w Lublame, Niemcy atoli i prasa wie 
Jeńska podonrzaią w  dalszym ciągu, z całą 
świadomością opinię publiczna. To tez cała mo­
ralna odpowiedzialność za podobne ekscesy na 
nich spaść musi. Ich zaborczość, żądza w ładzy 
nad innemi narodami, których praw nie uznają 
i nie szanują, ich zacięty opór przeciw każdej 
nowej szkole sło* lańskiej, musi wywołać stan 
ciągłego naprężenia i wzburzenia wśród tej lu­
dności słowiańskiej, która zmuszona jest żyć 
z mmi na jednej ziemi. Następstwem tego sta­
ną są wypadki takie, jak w Bergreichcnśtein 
lub Lnblanie, które mimo krwawych ohar, jakie 
zawsze pochłaniają, sporadycznie się powtarza­
ją, to na północy, to na południu monarchii. 
Temu nie zapobiegną żadne środki ostrożności, 
ani nawet „stan wyjątkowy którego się teraz 
Niemcy domagają dla Lubiany. Ażeby zapobiedz 
powiorzeEiu się tych smutnych wypadków, po­
trzeba czynów i sprawiedliwości —  ze strony 
Niemców. Od nich zależy spokój narodowy w 
państwie i dlatego właśnie tak rozpaczliwe są

(Telegramy „N. Reformy" z 24 września.)
Wiedeń. Mimo, że w Lubłaoiie panuje spokój, 

nie ustają ze strony Niemców nawoływania 
rządu d o  r e p r e s y j  wobec Słoweńców. „Z eit“ 
ogłasza ostry artykuł p r z e c i w  S ł o w i e ń c o m ,  
domaga się nietylho r o z w i ą z a n i a  R a d y  
ni. L u b i a n y ,  lecz także wprow adzenia tam 
s ą d ó w  d o r a ź n y c h .

„Fremdeablatt“ zaprzecza doniesieniom ,,N. 
Fr. Presse1, jakoby burmistrz H r i b a r  na 
giobie zmarłych oiiar niedzielnych zaburzeń, za­
przysiągł zemstę Niemcom.

Lubiana. Członek wydziału krajowego, poseł 
hr. B a r  b o ,  otrzymał od biskupa Lubiany, ks. 
Jeglicza, który w ostatnich dniach bawił poza 
Lubianą, list, w którym biskup ubolewa z po­
wodu bezmyślnych ekscesów przeciw Niemcom. 
Biskup potępia tę sztuczną hecę podżegania 
wzajemnego z odu  stron. Słowieńskie azienniki 
w y r a ż a j ą  z d z i w i e n i e ,  że biskup ani je- 
dnem słowem r.ie wyraził współczucia dla ofiar 
niedzielnych.

Opawa Rada miasta uchwaliła wyrazić o b u ­
r z e n i e  z powodu zajść lublańskich i wezwać 
parlamentarnych ministiów niemieckich, a Dy 
z g a b i n e t u  u s t ą p i l i .

1-ir.ii t i  prasy u  Berlinie.
Tegoroczny międzynarodowy kongre3 prasy, obra­

dujący w Berlinie, zgromadził onoło 500 dzienni­
karzy wszelkich narodowości, należących do zorga­
nizowanych związków prasy. Polacy i Czesi na za­
sadzie solidarnie powziętej uchwały nie biorą u- 
działu w kongresie, a notywa tego postanowienia 
przesłano w swoim czasie prezydentowi Związku 
centralnego, redaktorowi Wilhelmowi Singerowi, ce­
lem zawiadomienia o tern prezydy am kongresu.

Pierwsze uroczyste posiedzenie kongresu —  jak 
już depesze doniosły —  odbyło się w sali posie­
dzeń parlamentu. Zagaił je  w ooecności przedsta­
wicieli rządu niemieckiego prezydent kongresu, "Wil­
helm Singer z Wiednia. W  przemówieniu swem 
mówca poaniósł doniosłość kongresów prasy i or- 
ganizaeyi, obejmującej dziennikarzy wszystkich na­
rodowości. Pa nim przemawiał sekretarz stanu w 
niemieckim urzędzie dla spraw zagraniczaycn, Schiin, 
oświadczając, -że przemawia w imieniu kanclerza. 
Przewodniczący wydziału berlińskiego prasy zako­
munikował zeoranym, że na kongresie jest repre­
zentowanych 9G towarzystw dziennikarskich z 17 
krajów, liczących razem 11.700 członków. Nastę­
pnie sprawdzono wyniki wyborów do biura central­
nego prasy i wybrano wiceprezydentów kongresu 
z poszczególnych narodowości, poezein sekretarz 
binra centralnego Wiktor Tannay z Paryża prze­
czy tał sprawozdanie z czynności biura za rok ubie-

O godzinie 3 po południa odbyło się przyjęcie 
członków kongresu u kanlerza, hi Bulona, gdzie 
na mowę powitalną Singera odpowiedział kanclerz 
dłuższem przemówieniem, dając w niem próbę swo­
jego Lamom. Mówiąc o swych stosunkach z prasą, 
przypomniał kanclerz epizoo ze swoich lat chłopię­
cych; sięgając raz po gazetę, oparzył sobie palce 
o rozpa.ony cylinder lampy, stojącej na stole Był 
to pierwszy wypadek oparzenia sonie palców na 
prasie. Dalej przypomniał szczegół ze swego pobyto 
w Paryżu, gdzie mu, zniechęconemu do służby dy­
plomaty cznej, oświadczył korespondent „Timesa“ , 
iż go ów mu ofiarować 30.0u0 franków pensy i ro­
cznej za współzawodnictwo.

Wkoncu wzywał Bulów dziennikarzy, aby byli 
patryotami, atoli ahy patryotyzm ich nie krzywdził 
innych, ponieważ wszyscy musimy żyć obok sie­
bie na świecie i narody mnszą brać wzgląd na 
siebie. 1

Zadanie prasy upatmjc Bulów w tern, aby prze­
ciwieństwa łagodziła, aby stosunków międzynaro­
dowych nie zatruwała i aby dziennikarzu byli In- 
dźmi doświadczonymi.

Wieczorem tegoż dnia przyjmowało uczestników 
kongresu miasto Berlin w sali ratuszowej, gdzie 
honory gospodarza czynił burmistrz Kirschner i dwaj 
wybitni członkowie rady miasta, pp. Michelet i Cas- 
sel. Dla gości przygotowano w gustownie przystro­
jonych salach przyjęcie.

W  pośrodku wielkiej sali widniała ozdobna, złota 
zastawa miasta Berlina, a wszystkie stoły przy­
brane były kwiatami, W  przyjęcia uczestniczyły 
damy berlińskie, których wspaniałe toalety wdzię­
c z n i odbijały na tle czarnych fraków uczestników 
kongresu.

W  czasie bankieta burmistrz Kirschner wniósł 
toast na cześć cesarza. Przemawiali następnie pre­
zydent Singer po niemiecku i po francusku, gene­
ralny sekretarz Taunay, który toastował na cześć 
dam i radny miejski Miehelet, wzywając obecnych 
uczestników do zachowania Berlina w miłej pa­
mięci. Zebrania przeciągnęło się w późną noc przy 
ożywionej rozmowie, rozbrzmiewającej we wszyst­
kich językach>

K ron ik a .
K r a k ó w ,  24 września. 

Nowi aocenci. Z  Wiednia teł gratują; Minister
oświaty zatwierdził uchwały odnośnych kolegiów 
profesorskich, nadające „Teniara legendi1*: dr Kon- 
8taniema Z a k r z e w s k i e m u  z fizyki ekspery­
mentalnej i dr Wacławowi S o b i e s k i e m u  z hi 
storyi ogólnej na uniwersytecie Jagiellońskim, oraz 
potwierdził osiągniętą pizez docenta dra Henryka 
W i e l o  w i e j s k i e g o  w uniwersytecie lwowskim 
„yeniam legendi11 a embryolugii i anatomii porów­
nawczej dla Uniw. Jagiell.

Równocześnie zatwierdził minister oświaty dla 
Lwowa „veniam legendi14 drowi Władysławowi 
S z a m o w s k i e i u u  z historyl medycyny i profe- 
i orowi szkoły realnej dr Stefanowi R u d n i c k i e ­
m u *  geografii (wykład ruski) na uniwersytecie 
lwowskim.

Nowy dworzec w Krakowie. Dzisiaj, trzeci 
dzień 7 rzędu odbywają się obrady komisyjne w 
sprawie nowego dworca w Krakowie. Po omówieniu 
całej sprawy i wyjaśnieniach szczegółowych gene­
ralnego planu, złożonych przez reprezentantów mi 
nisterstwa kolei i dyrekcyi kolei północnej, c a ł a  
komisya uznała przedłożony nowy generalny pian 
z a  o d p o w i e d n i  1 mogący służyć za podstawę 
opracowania s z c z e g ó ł o w y c h  projektów. Po wy­
pracowaniu takich jzczegółowych projektów, odbę­
dzie się jeszcze rozprawa komisyjna, celem rozpa­
trzenia kwesty! dojazdów domowych, dworców i roz­
szerzenia placu dojazdowego przed nowym dworcem 
osobowym.

Koszt budowy nowego dworca obliczony został 
na 10 do 13 milionów koron. Gdy pian powyższy 
zostanie urzeczywistnionym, konfiguracya ruchu uli­
cznego o tyle zostanie zmienioną, że ulice: Długa 
i Krowoderska staną się głównemi arteryami ruchu 
towarowego, a ulice: Paw,a i Warszawska rucha 
osobowego, gdyż ulice te nrowaazić będą do nowego 
dworca osobowego.

Jubileusz resursy urzęanlczej w Krakowie.
W  dniach 10 i 11 października święcić będzie 
krakowska resursa urzędnicza uroczyście półwieko­
wą rocznicę swego istnienia Stowarzyszenio to, 
założone niegdyś pod nazwą „kasyna pow3zechne- 
go“ , było zawsze środowiskiem, w którem przewi­
jało się życie urzędników i ich rodzin, zamieszka­
łych w Krakowie, zwła3zcza, że nietylko rozry wka 
i zabawa, ale także i aespolenle ideowe, oraz dą­
żenia do poprawy ekonomicznych warunków bytn 
sfer urzędniczych, oyry i pozosiaiy zawsze celem 
tego stowarzyszenia. Przed kilka laty dawna ua- 
zwa „kasyno powszechne11 ustąpiła nowej „resursa 
urzędnicza11, a przeniesienie siedziby towarzystwa 
z dawnego, długolatnietniego siedliska przy ulicy 
Lubicz do bolela Saskiego, dodało towarzystwu no­
wego. ożywczego tętna, przyczyniło się do jogo 
spopularyzowania i utrwalenia Jak jednostka w 
ciągo dłuższego życia różną przejść musi dolę, tak 
i resursa przeżyła złe i dobre chwile, wspaniałe i 
bujno, a tazie smutne i ciężkie czasy. Niema je 
dnnkże z pewnością nikogo w liczbie dawnych i 
dzisiejszych członków resursy, ktohy mile nib wspo­
mniał ożywionych ciepłem i serdecznością towa­
rzyską sal kasynowych przy ulicy Lubicz i ktoby 
chętnie nie odwiedzał dzisiejsiege wspaniałego przy­
bytku resursy przy ulicy św. Jana.

Wydział resursy krząta się skwapliwie, aby do­
borowym programom uroczystości godnie uczcić 
piękną pamiątkę, a zarazem zgotować członkom i 
ich rodzinom dni pięknej, a niepowszedniej roz­
rywki i zabawy. Ustalony już program dwudnio­
wej uroczystości jest następujący-

S o b o t a  dnia 10 października Galowe przed­
stawienie teatralne. Daną będzie komedya Al. hr. 
Fiodry p t. „Jestem zabójcą14 i opera Moniuszki 
„Straszny dwór14 akt 111. Bilety no koronio są już 
do nabycia u sekretarza resursy.

N i e d z i e l a  dnia 11 października: O godz 9 
rano nabożeństwo w kościele N. P. Maryi. € godz. 
12 w południe nadzwyczajno walno zgromadzenie 
członków z następującym programem: a) Kantata, 
utwór M. ŚWierzyńskiego, odśpiewa chór przy a- 
kompauiamuucie peinej muzyki wojskowej 13 pał 
kn; b) odczyt „Z  przeszłości resursy14; c) przemó­
wienie prezesa resursy; d) zamianowanie członków 
honorowych. Wieczorem o godz. 9 bal. Ograniczo­
ną ilość zaproszeń wydaje sekretaryat resursy w 
godzinach urzędowych.

Skargi nauczycielstwa, Otrzymujemy pismu na­
stępujące: Egzamina kwalifikacyjne odbywały się 
dotychczas zaw szu w miesiącu wrześniu, a nauczy­
ciel po złożenia tego egzaminu, otrzymy wał większą 
płacę przynajmniej o 200 K rocznie. W  tym roku 
nie tylko nib słychać nic o egzaminie kwalifikacyj­
nym, aie nawet nie zamianowano jeszcze komiByj 
egzaminacyjnych, a temsamem komisye te nie mo­
gły wyznaczyć ścisłego terminu egzaminacyjnego. 
Jestto krzywda tak dla tych nauczycieli, atórzy 
zdają egzamin kwal iikacyjny, jak dla tych, którzy 
zdają ogzaiuna do szkół wydziałowych.

W sprawie podatku zarookowego Adminisfra-
cya podatków w Kranówie nadesłała magistratowi 
rejesira powszechnego podatku zarobkowego na o- 
kres wymiarowy 1908/1909 z miasta Krakowa, ce­
lem wyłożenia ich kontrybneutom do przejrzenia 
przez dni 14. Administracya podatków zawiadamia 
o tum strony interesowane, z nadmienieniem, ze 
rejestra to przeglądać można w godzinach urzędo­
wych od 8 rtno do 2 po południu w biurze W y­
działu II magistratu (plac W W . Świętych 1. 6, II 
p.j. począwszy od dnia 23 września 1908.

Śmiertelne skutki wesołej zabawy. Przed są­
dem przysięgłych w Krakowie toczyła się dzisiaj 
rozprawa karna przeciw 27-letniemii ceglarzowi, 
Franciszkowi Rylec vel Rokicie, obwinionemu o zbro­
dnię zabójstwa i zbrodnię ciężkiego uszkodzenia 
ciała.

Sprawa dzisiejsza jest epilogiem tragedyi, jaka 
rozegrała 3ie wieczór dnia 15 bierpnia b. r. we 
wspólnem mieazkariu Ryłków i Piekarskich przy 
ulicy Sw, Wawrzyńca 1 18. Obecni w mieszkaniu 
mężczyźni: ceglarz Ryłko, szewc Piekarski, jego 
syn Zygmunt i pomocnik drukarski Jan Rowiński, 
grali tr karty, przyczem popijali wódkę, co natu­
ralnie musiało wywołać i wywołało istotuie sprze­
czką

Sprzeczka przy kartach i wódce, jak ro zwykle 
bywa. zamieniła się w bójkę. Rv}ko uniósł się 
gniewem, a będąc przytem mocno podniecony alkoho­
lem, wyjął scyzoryk i otnarszy go, ostrzom ugo­
dził Piekarskiego dwa razy, raz w ramię, a raz 
w brzuch, zadając mu śmiertelną ranę. Na krzyk 
powalonego Piekarskiego wybiegł do sieni, gdzie 
zabójstwo zostało spełniono Rowmskf, lecz i tego 
ugodził Ryłko trzy razy scyzorykiem, w plecy, ra‘ 
mię i w brzuch, raniąc go ciężko, poczem rzuciw­
szy scyzoryk, zabójca uciekł w pole nad W isłą 
Z  oba ciężko rannych, przewiezionych przez pogo­
towie tow. ratunkowego do szpitala, Piekarski u- 
marł w kilka godzin, Rowiński po kilknnasiu dniach 
pobytu opuścił szpital, uleczony z otrzymanych ran. 
Zabójca , ceglarz R yłk o , został u w ięziony , it po 
śibdztwie dzisiaj odbyła się przeciw niemu rozpra­
wa karna.

Rozprawie przewodniczył radca sądu Pelz, o 
skarżenie wnosi) zastępca prokuratora Rychlik, 
obwinionego bronił adw. dr Reiner.

Obwiniony przyznał się do zarzuconego mu czy­
nu, tłómaczył się jednak, że wieczoru togo był 
pijany do nieprzytomności i nie wiedział co czyni, 
Świadkowie zeznali, że Ryłko był wprawdzie pi­
jany, ale nie był pijany do nieprzytomności.

Po przeprowadzonej rozprawie, na podstawio wer­
dyktu przysięgłych, którzy zatwierdzili pytania w 
kierunku zbrodni zabójstwa i ciężkiego uszkodzenia 
ciała, trybunał skazał obwinionego Franciszka Rył- 
kę na 5 lat ciężkiego więzienia z postom i cle. 
mnicą w każdą rocznicę popełnionego zabójstwa.

Z kroniki policyjnej. W czoraj arbBz„owała p0 
lieya niejakiego Franciszkę Szostaka, który one- 
gdajszej nocy wszedłszy przez okno do mieszkania 
emerytowanego kapitana p. R. przy ulicy Smoleń­
skiej L. 18, skradł zegarek i kilka sztuk gardero­
by, -wartości okeło 100 koron. Szostak jest znanym 
policyi złodziejem i już niejednokrotna był karany 
więzieniem za kradzież.

Między godziną 8 a 10 rano odbędzie się ze­
branie uczestników i deiegacyj na błonia Dbok 
dworca kolejowego celem uszykowania pocnedu, po­
czem nastąpi pochód nlicami Mickiewicza, Lani- 
kiewicza, Koszarową, Lwowską i Żółkiewskiego do 
Rynku. O godzinie 11 otwarcie mocząstości przez 
marszałka krajowego, hr. Stanisława Badoniogo, 
następnie uroczysta msza połowa w Rynku, cele­
browana przez arcybiskupa ks. Bilczewskiego z ka­
zaniem ks. biskupa Bandurskiego, poczem nastąpi 
„słowo44, poświęcone przez Henryka Sienkiewicza 
czci hetmana Żółkiewskiego.

P r z e m ó w i e n i a  wygłoszą prezes Koła pol­
skiego dra Stanisław G ł ą b i  u s k f ,  prezes Związ­
ku sokolego dr Ksawery F i s c h e r ,  piezes zarzą­
du głównego T  S. L. dr Ernest B a n  d r ó w  i k i ,  
burmistrz miasta Żółkwi Fr. Ksawery S h e y o a i .  
Nastąpią potom e g z e k w i e  n stóp irumny z pro­
chami Żółkiewskiego, ustawionej na katafalku w 
Rynku przed ołtarzem Uroczystość zakończy prze­
niesienie pupiołów wielkiegu hetmana do sarkofagu 
w podziemiach kollegiaty Żółkowskiej.

Równocześnie z naoożeustwem w Rynka odpra­
wione będą uroczyste modły w synagodze z  okoli- 
cznościowem przemówieniem.

Komitet obchodu ogłasza: RozkłaJ pociągów wy 
cieczkowych ze Lwowa jest. następujący 1) od­
jazd zo Lwowa o godz. 6-08 ranu, przyjazd do 
Żółkwi o 8.18 rano; 2) cdjazd o 711 ,  przyjazd o 
8 -44, 3) odjazd o 7 ’34, przyjazd o 9 1 0 ; 4 ) od­
jazd o 8'23, przyjazd o 10; 5) odjazd o 8'45, 
przyjazd o 10'35. Z Źóławi oajeżdzają pociągi po 
południu o godzinie: 4T 0 , 4 -50, 5 -50, 6'25 i 7 12. 
Na pociągi wycieczkowe ze Lwowa i Rawy Ru­
skiej do Żółkwi uzyskał komitet zniżni ceny bile­
tów, tak, iż bilet powrotny będzie kosztować 1 
kor. 20 h Uczestników i organizatorów wycieczek 
z poza Lwowa i Rawy Ruskiej zawiadamia się, 
że wszelkie zbiorowe zgłoszenia należy przesłać na 
ręce p. Antoniego Wachy (Lwów 2, dworzec czer- 
niowiecki) i nadesłać znaczek pocztowy 10-hale- 
rzowy.

Na punkcie zbornym ustawione będą tablico o- 
rycntacyjne dla grup, stowarzyszeń, organizaeyj 
mających brać udział w pochodzie. Na dworcu ko­
lejowym i w mieście (dom p. Oiearczykowoj) czyn­
ne będą biura informacyjne. Liczno restauracye i 
bnfety pnblicznD zaopatrzone Lędą obficie «  po­
trawy i przekąski zimne i gorące.

Nowy teafr prowirioyoiialny. Nowo io-ganizo- 
wanj „teatr fara i komadyi14, pod kierunkiem p. 
Fr. Frączkowskiegc, b. dyrektora teatrn Indowego 
w Krakowie w pierwszych diuacb października 
wyjeżdża ao miast wschodniej i zachodniej Galicyi. 
Colom tego teatru jest zapoznanie mieszkańców 
prowincyi z najuowszemi utworami uwojskiej i za­
granicznej literatury, jako też stworzenie wzoro­
wego a staranLego ansninDin. W  skład personalu 
wchodzą znani artyści sceny poznańskiej pp Arci­
szewski, Mańkowska, Skąpeki, Wolski i inni. — 
W  tycb dniach we Lwowie rozpoczynają „ię próby 
pod kierunkiem p. Frąezkowskiego.

SaniObÓj'sfwo untysiowo uhorego. Z Kamionki 
Strumiiowej donoszą: Onugdaj około półnu./ przy­
był do gminy Czany: a zupełnie nagi mężFzyzna, a 
wszedłszy na obejście włościanina Ilka Demkowa. 
nsiadł na cembrzynie i począł wyktzykiwać niezro­
zumiałe wyrazy. Gdy zbudzony Krzykiem Doiukow 
wraz z rodziną wyszedł z chaty, mężczyzna ów 
skoczył ćo studni, gdzie znalazł śmierć. Jak stwier­
dzono, mężczyzną tym Dył Władysław Kobylański, 
b. poborca podatkowy w Busku, od dłuższego czasu 
cierpiący na powieszanie zmysłów

Wynik zapisów szkolnych na SLjsku, 7. Ostra­
wy Polskiej donoszą do „Dziennika Ci-szyńskie-go11; 
Mimo szalouci agitacyi Czechów i Niemców zapisy 
szkolno wypadły dla Polaków bardzo doDrzt. Nie 
pomogła agitacya czeskiego kierownika szkoły czy 
też nauczyciela w Przywozie (s raszome karą 20 K 
za nieposyłanie do czeskiej szkoły), nie pomogła w 
Polskiej Ostrawio agitacya niemieckiej szkoły Ku­
kuczki, znanego renegata (zwoływał matki do kan 
celaryi i groził wyrzuceniem dzieci z wyższych kłus 
nitmieckich w  razie posyłania młodszych dzieci do 
polskiej szkoły) Juo L'sockioj, Cihcłki i innych braci 
Czechów, nie pomogło umyślne opóźnienie budowy 
polskiej szkoły w Michałkówicaen (przez wakacyo 
było zajętych 2 murarzy, dopiero w czasie zapisów 
posłano więcej), łnb umizganie się Czechow w Gru- 
szowio do Polaków tamtejszych. Liczba dzieci we 
wszystkich szkołach wzmogła się i dowodzi, że lu d  
p o l s k i  p o t r z e b u j e  s z k ó ł  p o l s k i c h  i do­
maga się ich także, na przekór twierdzeniom Cze­
chów, że Polacy chcą szkoły czeskiej. Najlepiej 
mówią cy fry  do szkoły ludowej w Mor. Ostrawie 
zapisano 318 dzieci polskich, do 1 klasy szkoły 
wydziałowej w Mor Ostrawie 38, do ochronki w 
Mor. Ostrawie 81, do 1 hL szkoły ludowej w Przy­
wozie 49, do ochronki w Przywozie 84, do s-zknły 
ludowej w Polskiej Ostrawio 280, do ochronk: w 
Polskiej Ostrawio 88, Jo szkoły ludowej w Michał- 
kowicach 470, do ochronki w MIchałkowicach 86, 
du szkoły ludowej w Gruszowio 184. Szkoły w Przy- 
wozio i Gruszowio otwarto w bieżącym miesiącn, 
a już, jak np w Gruszowie, wykazują olbrzymią 
cyfrę dzieci. O rozwoju 1 racy i bytn polskich szkół 
na O-trawskiem świadczą najlepiej klasy pierwsze 
i tak J klasa liczy w Michałkowicach 129 dzieci, 
w Polskiej Ostiawio 112, w Gruszowie 75, w Mor. 
Ostrawie 65, w Przywozie 49.

Z e  św ia ta .
Z W arszawy. (Ostatnio chwile Deotymy. —  W y­

cieczka galicyjska w Warszawie. —  Zajście na ko­
lei. —  Z komiteta jubiiensza Świętochowskiego.—  
Dziewięć wyroków śmierci).

Z kraju.
Uroczystość żółkiewska™ Program uroczystego 

przeniesienia popiołów hetmana Żółkiewskiego do 
sarkofagu w po iziemiach kościoła farnego w Źół 
kwi, jest następujący:

—  Wczoraj zmarła tu, jak doniosłem telegrafi­
cznie, zn a k o m ita  poetka, Jadwiga Ł u s z c z e w s k a  
(Deotyma), przeżywszy* lat 78. Zgasła lekko z całą 
przytomnością umysłu, otoczona gronem przyjaciół 
i '. rewnych w domu przy u). Marszałkowskiej 153, 
gdzie przemiebzkaia z górą 40  lat i gdzie odby­
wały się słynne jej zebrania czwartnowe literackie 
na których spotykała się cała myśląca, czująca i 
pisząca Warszawa. Przyczyną zgonu był rak prze­
łyku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę z kościoła W W . 
Świętych uł Grzybowie.

—  W e wtorek o godzinie 10 wioczorem przy­
była zapowiedziana pierwsza wycioczka z Galicyi do 
Warszawy, złożona z 27 osób, w tej liczbie 1 1 p u 
Na dworcu powitali gości krakowskich członkowie 
redakcyi „Kuryer.i Warszawskiego-4 z redaktorem 
naczelnym p. Olchuwiczem, oraz komitet Towarzy­
stwa wioślar8k'ego z wiceprezesem p. L. Kobyłe­
ckim, który imieniem Towarzystwa zaprosił gości 
do odwieuzenia dziś przystaui wioślarskiej na W i­
śle. Goście galicyjscy zamieszkali w hotelu Euro­
pejskim. W  ciągu pięciu dni pobytu w Warszawie 
uczestnicy wycieczki zwLdzać będą osonliwości i

zabytki miasta, niektóro mstytueye społeczne i ar 
tystyczne; udadzą się też do Wilanowa.

Wyciecz e przewodniczy Drezcs Stowarzyszenia 
„Straży", KazimLrz Bartoszewicz.

—  Warszawa pozyska niebawem dwa nowe org? 
na prasy codziennej. Z dniem 1 października zuczni 
wychodzić „Wiadomości codzienne14 pod redakcji 
pp. Leona Rosikowskiego i Ludwika Wiczka, z dnien- 
zaś 1 grudnia zacznie wjmhodzić „Dzień-4 pod re- 
dakcyą p. S. Górskiego.

—  O krwawem zajściu na staeyi kolejowej w Ję 
drzejowie, telegrafują do pism warszawskich, cc 
następuje: Y/czoraj wieczorem podoficer żandarme- 
ryi stacyjnej Iwan Bartienjew, wykrył w wagonie 
pociągi’ towaiowego kilku pasażerów bez biletów. 
Gdy wypuszczeni przez konduktora pasażerowie za­
częli uciekać nie słuchając rozkazu żandarma, aby 
stanęli, ten wystrzałem jednego z uciekających, 
niejakiego Józefa Jasińskiego (46 lat), położył tru­
pem na miejsco. Sześciu pasażerów zatrzymano, 
pozostali zbiegli.

—  Komitet jubileuszu A łswiętoehuy skiego w 
Warszawie, prosi nas o przypomnienie referentom, 
którzy prace swe przyrzekli na zjazd jubileusze 
wy, aby co rychłej zechcieli nadesłai komitetowi 
skróty tych referatów, celem ułożenia porządku 
dopełnienia formalności urzędowych.

—  Sąd wojenny rozpatrywał we wtorek szereg 
spraw o napady bandyckie. Skazani zostali na śmierć: 
za napad bandycki w Sosnowcu .na mieszkanie 
kupca Mironowicza: Aleksander Ślimak, za ograbie­
nie mieszkania w Warcie pod Będzinem: Stani­
sław Morawski; za napad na kolonię Redlą pod 
Będzinem- Stanisław Dudziński, Jan Skaiski, Fr. 
Sztajer, Jan Skiba, Lucyan Doniec, Stanisław 
Rychter i Fiotr Grzyk.

beru ni antituberkuiiczne. w  wiedeńskim szpi­
talu ces. Franciszka Józefa na oddziale dzieci przed­
sięwzięto szereg prób z serom antitnberknlicznem. 
Wynika nie można uważać zadawalniająey. Wy­
leczono bowiem tylko jedną OBobę; lekką poprawę 
stanu zdrowia znać było tylko na pięciu osobach, 
podczas gdj w dziewięciu wypadkach nastąpiło po­
gorsz anie, w czasie leczenia, a w pięciu pod koniec 
knracyi. Także przy całkiem świeżych zasłabnię­
ciach tuberkulicznych, użycie serum nie dało ża­
dnych rezultatów.

Kongres niemieckich przyrodników i lekarzy 
W Kolonii. Najważniejsze referaty w pierwszych 
dwóch dmach obrad kongresu wygłosili: dr Schantz
0 hygienie wzroku i dr Kiońboek o radioterapii. 

Dr Scbautz, przeprowadziwszy cały szereg do­
świadczeń na oczach, zapomocą lampki elektrycznej 
łukowej, wykazał, że ultrafioletowe promienie, które 
są niewidzialne, są dla wzroku bardzo szkodliwe i 
powodują rozmaito choroby oczu, jak podrażnienia 
zowLęlrznej części gałki ocznej, począwszy od ka­
taru ócz do ciężkich zapaleń tychże, znauyeh pod 
nazwą of ta ku ii i ślepoty śnieżnej. Pod wpływem 
promieni ultrafioletowych występują Fozmaite zmia­
ny w soczewce, stwierdzone zapomocą badań mi- 
kroskepijaych, dalej podrażnienia siatkówki, wystę­
pujące w czasie dłu/.szych wędrówek, po przestrze- 
niacn pokrytych śniegiem, które znane są pod na­
zwą erytropsyi itd. Ponieważ więc promionio fiole­
towe, nio tylko w dostrzeganiu przeemiotów nie 
pomagają, lecz - na-wot zaciemniają światło, na 
leży oczy możliwie ■najstaranniej j rzed niemi chro­
nić. Zwykło okulary dają nam w tym wypadku 
bardzo małą ochronę.

Obronić oczy przed szkodliwym działaniem tych 
promieni, można tylko przy pomocy szkieł Jekko 
zabarwionych na kolor zielono-żółty, gdyż szkła te 
pochłaniają szkodliwe dla oczu promieniu fioletowe. 
Wszystkie nasze nowe źródła światła obfitują w te 
fioletowe promienie, przy używaniu więc lamp ga­
zowych, elektrj’czny‘ h i innych, powinno się ich 
światło ukryć za szkłem, czy też za kloszem o zło* 
lono-żółtem zabarwienin.

Diugi, jeszcze bardziej zajmujący referat wygło­
sił dr Kienbock na temat radlotera ii, - Dz:ałanio 
promieni Roentgena na komórki tkanki, szczególnie 
na komórki patologiczne i tkanki, znajdujące się W 
chorobiiwem bujaniu, jest w wysokim stopniu ni­
szczące. Tworzenie się w takich tkankach produ­
któw, działających trująco, zostaje pod działaniem 
promieni Roentgena usunięte. Zastodowanio tych 
promieni przy anormalnym poroście włosów, przy 
tworzeniu się zarostu na twarzy kobiety, dało zna 
komite rezultaty W  chorobio włosów Favusa już po 
kilku tygodniach następuje pod działaniem promieni 
zupełne i ti wałe wyleczenie

Również leczenie wilka za pomocą promieni 
Roentgena, w połączeniu z metodą Finsena, pole­
gającą na naświetlaniu chorego miejsca czerwonom 
światłem, dało piękno rozintaty. W  leczenia tu- 
morów radioterapią, na 100 chniycb wyzdrowiało 
50 —80 osoti, Szerokie i dobremi wynikami zakoń­
czone zastosowanie mają promienie Roentgena w 
kosmetyce.

Wspaniało rezultaty otrzymano przy leczeniu ra­
dioterapią chorych na anemię. W  wypadkach, gilaio 
brak kiwi występował w mniejszym stopniu, udało 
się 7 0 — 8 0 %  osóh wyleczyć zupełnio; to samo 
można powiedzieć o leczeniu radioterapią reuma­
tyzmu i newralgii. Działaniu prom.eni opiera się 
silnm rak, chociaż skonstatowano, że w niektórych 
formach raka p ie rs io w e g o , pod  wpływem promieni 
Roentgena, nastąpiło n i e k i e d y  polepszenie

W  dalszym ciągu obrad wygłoszono kilka refe­
ratów z dziedziny botaniki, ch em ii ,  matematyki
1 medycyny.
■ Pożar w Watykanie. Z Rzymu telegrafują: W  

sypialni watykańskiego seminaryura położonego w 
pobliżu kościoła św. Piotra, w y b u c h ł  w c z o r a j  
p o ż a r ,  który wkrótce ugaszono. Ponieważ rozeszła 
się pogłoska, że pożar wybuchł w Watykanie, przed 
Watykanem zebrały się tłumy ludzi.

Książę Eulenburg, jak doniosły dzienniki z Ber­
lina, będzie przeniesiony nio do swego zamkn Lie- 
benberg, lecz do prywatnego sanatorynm. Ostatnie 
badania wykazały, że stan zdro.wia k»- Euienburga 
z każdym dniem stale się pogarsza. Księciu jest 
potrzebną bezustanna opieka lekarska, gdyż kryzy? 
może lada dzień nastąpić. Ks. Eulenourg był ko' 
sztownym więźniem. Utrzymanie jogo w szpitala 
„Gbarite14 kosztowało dziennie 30 marek; z sumy 
tej 10 marek przypadało na samego księcia, 10 
na służbę, a 10 na stojącą przy nim straż.

Z wystawy hygieiiicznej w Lublinie. Na wezo- 
rajszem posiedzeniu komitetu sędziów wystawy hy- 
gienicznoj w Lublinie przyznano drowi Andrzejów 
C h r a m c o w i  z Zakopanego —  d y p l o m  u z n a -  
n i a.

Kobieta bandytą. Od kilku miesięcy popełniano 
w Paryżu kradzieże automobilów, rowerów i t„ p. 
Przekonano się wkrótce, że były to planowane wy­
prawy bandyckie, dokonano przez świetnie zorga­
nizowaną bandę. Pomimo wszelkich usiłowań, rabu­
siów nie można było przyłapać. Dopiero przypadek 
naprowadził poiicyę na ich lad, przyczem zrobio­
no odkrycie, że na czele tego niebezpiecznego to-

Hygiena włosów. Sftamni
Farda i  Pan icnże dattadde) I prędzej ztyó rłitsy. W diesleoin c^nt-ca W F S S I B A  
wysycfc&ją sa&o. WJ&sy 11I0 się. USaUm lrwa*y spoaśb fryz -wada. Z i -  8ai0n fryzyerski 
pobrt&a r j padania t rc^dral >c!a włosów. Pozastawia przyjemny lapaob. Kraków, plau M a r /a c k l

Prospekta na żądanie. H urtow nie Filia: ulica S ław koeasm
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warzystwa stała kobieta. Cłó.vna kwatera całej 
tandy znajdowała się w odosobnionym domku w 
Belleville, gdzie pod przewodnictwem naczelnika 
bandy, Katarzyny Gallay, obmyślano wszystkie wy­
prawy. bowódczyni przewodniczyła zawsze „radzie 
wojennej1* w fantastycznym bandyckim kostynmie, 
z szabią w ręka, ze sztyletami i rewolwerem za 
parem. Gallay utrzymywała surową karność w swej 
bandzie, składającej się z 16 mężczyzn i czterech 
dziewcząt w wieku od 16— 20 lat.

Kradzieże, dokonane przez bandę, odoywały się 
w następujący B^osób; Gdy spostrzeżono na ulicy 
powóz lub automobil, stojący bez dozoru, kilku 
członków bandy rozstawiało się po ulicach, aby 
sygnalizować ewentualno niebezpieczeństwo, a je­
den wsiadał uo powozu, czy też automobilu i od­
jeżdżał. W  ten sposób skradziono przeszło 300 
powozów, automobilów i rowerów. Obecnie cała 
banda znajduje się w rękach policyi.

Lynch w Ameryce. Do jakiego stopnia prawo 
lynchu wywarło wpływ na społeczeństwo amery­
kańskie- a nawet na kobiety, świadczy następujący 
fakt. W mieście Powersville miał jakiś murzyn 
dopuścić się gwałtu na 12-letniej białej dziew­
czynce: zaledwie wieść o tern się rozeszła, w po­
goń za murzynem puściło się 20 kobiet, pod do­
wództwem matki owego dziewczęcia, wszystkie n- 
zbrojone w rewolwery. Po dłuższem szukaniu zna­
leziono czarnego, ukrytego w plantacjach bawełny 
i zaczęto do niego strzelać,, mimo jego błagań o 
życie i zapewuiań, że jest niewinnym. Matka owe­
go dziewczęcia przystąpiła w końcn do nieszczę­
śliwego murzyna i przyłożywszy mu rewolwer do 
głowy, strzeliła kilka razy, kładąc go trupem. Mu­
rzyni z tej miejscowości twierdzą, że był on nie­
winny, a tylko widząc rozwcieczone kobiety, ze­
szedł im z drogi, co zwróciło na niege podejrze­
nie, W  rzeczywistości twierdzenie to okazało się 
prawdziwem.

Wypadek na manewrach. Z H e l s i n g f o r s u
w Finlandyj donoszą: Podczas manewrów w poDli- 
żu Tacstehus jeden z pułkowników, komenderujący 
batalionem, z o s t a ł  u g o d z o n y  ku l ą .  Manewry 
z a r a z  w s t r z y m a n o  i w d r o ż o n o  ś l e d z ­
two.

Zmarli:
Wanda z Opolskith E t j c n a n o w a ,  żona zna­

nego artysty malarza, a córka zasłużonego lekarza 
Iwowsuiego, umarła w 27 r. życia we Lwowie. 

Repertuar Teatru m!ejsiuego w Krascowie
W piątek. „20 dni kozy“ .
W sobotę' „2 x  2 =  5", satyra w 4 aktach Gustawa 

Wiaii’a.
W  niedzielę: „2 X  2 =  5“ .
W  poniedziałek „Rewizor z  Polersuurgu1*.
We wtorek: 2 x  2 =  5“ .
W e środę: „Obłudnicy“ .
We czwartek- „ 2 x 2  =  5“
W  piątek „Mąż męczennik11.
W  sobotę: „Sposóo na żony“ .
W  niedzielę- „o południu: „Dom otwarty1*; wieczór: 

„Sposób na żony“ .
W pan1 działek: „Car Sninoz«aniec“ .
2 kalendaria W piątek. 25-go wiześnia: Władysława 

z Gieln.; w r.botę 26 września: Cjpryana p i Justyny 
m., w niedzielę 27 wrześni: : Przeniesienia św. Stani­
sława.

WscnAĆ słońca 2ó września o godz. 5 rr 33, zachód o 
g m 31; długość dni . 11 godzin mua 58.

Z krakowakiego obserwaioryum. Dnia 23 września ter­
mometr doszedł od 41 do 15-2 C.; barometr wahał się.

Dnia 24 września o gouz. 7 rany stan barometru 744'8 
mm.. termometru 5 4 C.; wiatr wschodnio-południowo- 
wschodni.

l e  s to m  * r z y s z e ń .
Z Towarzystwa Wzajemnej Pomocy uczniów 

Uniw. Jaqiell. '.oman kują nam Zawiadamiamy ab­
solwentów szkół średnich, że członkami Towarzy­
stwa naszego mogą być tylko zwyczajni i nadzwy­
czajni słuchacze któregokolwiek wydziału Uniwer- 
eytetu jagiellońskiego. Zapisywać się można we 
wiórki, czwartki 1 soboty od godziny 2 — 4 w sali 
zarządu Towarzystwa (Dom Akademicki) ud 29 bw. 
tylko na podstawie uniwersyteckiej Karty legityma­
cyjnej na rok 1908/9, po opłaceniu rocznej wkładki 
w kwocie 4  kor. i złożeniu fotografii. O mieszka­
nie w Dorna Akademickim mogą się ubiegać tylko 
ci członkowie Towarzystwa, którzy poddadzą się 
badania lekarzu Tc w., dra Kazimierza Flisa (ulica 
Szewski* I. 27) W  .zasio od 23 września do 8 
października zasięgać można bezpłatnie wszelkich 
informacyj, dotyczących wpisów uniwersyteckich, 
codziennie między godz. 9— 10 rano w sali zarządu 
Towarzystwa,

Ze 8fer nauczycielskich. Naczelny zarząd kra­
jowego Związku nauczycielstwa ludowego w Galicyi 
(z Biedzibą w Krakowie) na liczne zapytania do­
nosi uczestnikom Zjazdu nauczycielstwa słowiań­
skiego w Pradze, ze fotografie zjazdowe nie nade­
szły jeszcze z Pragi, prawdopodoonie z powodu du­
żej liczby zamówionych egzemplarzy. Pu itadejściu 
ZOPlana natychmiast irteresowanym wysłane. Dalsze 
zamówienia wraz z kwotą 3 ‘3 L K przyjmuje p Józef 
B o b a k ,  nauczyciel szkoły wydziałowej im. Kazi- 
Umierzu Wielkiego w Krakowie.

W yow . ‘zvsz“ niu nauczycielek, staraniem
gekcyi odczytowo-bibliotecznej odbędzie się w nie­
d z ie l dnia 17 bm o godz 4 po południu odczyt 
p. Henryka Muldnera pt.: „Szkice z wycieczki ua 
Moraw y “ . —  Wstęp wolny dla członków Stowa­
rzyszenia, którym przysługuje prawo wprowagzenia 
gości.

B .  G a b p y e l s k a ,  K r z y  s z t o f o r y .  
K x - a , k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
gzorzędnycL fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nio i pianole za gotówkę lub ua spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Dział ekonomiczny.
X  Zaliczki na ropę opalową. Z Wiednia tele­

fonują Rada nadczorcza centralnego Banku czeskich 
kia uiizczędności, mająca swoją filię we Lwowie, 
w porozumieniu z lwowską filią Banku związku 
wego, postanowiła udzielić producentom ro{y z i -  
l i c z e k  na  r o p ę  przeznaczoną d o  o p a ł u  w 
stosunku P8U kor od cenuara metrycznego.

X  II. Międzynarodowy kongres d!a i -raw 
słani' średniego. W  czasie od 4 do 8 paździer­
nika er. odbędzie się w Wiedniu międzynarodowy 

ongreB dla spraw Btanu średniego. Zadaniem kon- 
gresu będzie zastanowić się nad technicznymi środ­

ami erganizacj ami, zmierzającemi ku podniesie­
niu z o ności produkcyjnej etanu średniego, oraz 

u epszem wykształceniu średnich producentów' w 
kmrun u lp eckim. Bliższych informacyi udziela 
Izb„ n ndlowa , przemysłowa „  Krakowie.

,x  p a t o w a  w Brukseli 1910. W
ruku 1910 odbędzie się w Bruasdi mu ly  naro­
dowa wystawa, obejm ując *  pierwszym rzędzie 
toieła sztuki (malarstwo, architekturę), prace nau­
kowo, oraz urządzenia i produkty pizemydowe i roi-

l&U Kompletne wyprawy dla położn: 
Snecyalne pasy brzuszne, —

nicze. Bliższych informacyi udziela Izba handlowa 
i przemysłowa w Krakowio.

x  Zgromadzenie delegatów pow. kas. cho­
rych w Galicyi i Bukowinie odbędzie się 18 paź­
dziernika b. r. (niedziela) o godzinie 10 przed po­
łudniem w sali obrad zakładu ubezpieczenia todo- 
tników od wypadków we Lwowie — przy ul. Bra- 
jerowskiej 1. 16 z następującym porządkiem dzien­
nym: 1) Sprawozdanie protokołu o u rad X X  zgru
madzenia. 2) Sprawozdanie z czynności i zamknię­
cie rachunków Związku za ros 1907. 3) Oznacze­
nie wkładki związkowej. 4) Wnioski kas związko­
wych.

Budapeszt, 24 września, Pszenica na październik 11 39 
do 11-40; przenica na kwiecień 11459 do 11'70; żyto na 
ijażdziemik 9'33 do 9'34; żyto na kwiecień od 9 71 do 
9*72; owies na październik od 8'02 do 8-03; owies na 
kwiecień od 8'4C do 811; »nknrad„a u a wrzesień » -32 
do 8 33, knknrndza na maj 731 do 7-32. Wszystko za 
ÓO kg.

Oierty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie słabe; 
pogoda piękna.

LilfOffkka lwowska.
L w ó w ,  24 września. 

Trzecia wiceprezydentura miejska we Lwo­
wie. Rada m Lwowa zebrała się we wtorek na 
nadzwyczajno posiedzenie, aby załatwić sprawę 
pomnożenia członków prezydyum Rady miejskiej. 
Jak wiadomo, podczas nieuawnogo wyboru wicepre­
zydentów miasta, wybrano jeszcze dodatkowo pierw­
szego delegata, a zarazem postanowiono, że to sta­
nowisko ma być w czasie jak najkrótszym zamie­
nione na stanowisko trzeciego wiceprezydenta, oraz, 
że wszjscy trzej wiceprezydenci mają stale urzę­
dować i pobierać stałą płacę. Aby to postanowię 
nie wprowadzić w życie, potrzebne jest przepro­
wadzenie zmiany statutu miasta i dla przeprowa­
dzenia tej zmiany zwołane zostało nadzwyczajne 
posiedzenie. Sprawę referował dr D w e r n i c k i  
i postawił wniosek, aby prezydyum miasta składało 
się z czterech członków: prezydenta i 1 wicepre­
zydenta, wybieranych na lat 6, oraz dwóch wice­
prezydentów, wybieranych co 3 łata, ktorzyoy stale 
urzędowali.

Przeciw utworzeniu trzeciej wiccpiezydentury 
przemawiali radni: W ł o d z i m i r s k i  i O h l y
(strzelnica), J o n a s z  (dziki) i S o u p  e r  (kat, nar.). 
R. L  a s k o w n i c k i bronił wniosku referenta. Spra­
wę z powodu spóźnionej pory odroczono.

Wystawa kucharsko-spożycza we Lwowie o- 
twartą zostanie 3 października, a nie 29 września, 
jak pierwotnie zamierzano. Odroczenie otwarcia na 
stąpiło z powodu uroczystości Żółkiewskiego, która 
odbędzie się 29 b. m,

Miejska Rada zdrowia odbyła wczoraj po po­
łudnia posiedzenie pod przewodnictwem wiceprezy- 
denta miasta RutowsKiego. Uznano potrzebę utwo­
rzenia szpitala dla chorób zakaźnych. Wobec tego, 
że projekt tego szpitala jest bliski urzeczywistnie­
nia, uchwalono wnioski, co do urządzenia tego za­
kładu. Kiwiisya sanitarna przedstawiła konkretne 
cyfry i podała je wicepr. Rutowskiomu wraz z ma- 
tcryałem do użytku w Sejmie.

Szkarlatyna. Według Stanu z dnia 23 b. m. 
liczba chorych wynosi 297.

Repurtoar teatru lwowskiego^
W piątek: „Samson1*.
W sobotę p łudnui: „Świętoszek1*; wieczór: „Aida“ .
W niedzielę po południu. „Mąż z grzeczności1*; wie­

czór: „Cyganerya“ .
W poniedziałek: „2 x  2 =  5“ .

Od otfiiiiiijstracyl „II. Reformy".
Celem uregulowania nakłada, prosimy o m o­

ż l i w i e  n a j w c z e ś n i e j s z e  nadesłanie pre­
numeraty.

Od 18 grudnia 1906 r. wychodzi „Nowa Re- 
forma“

dwa razy dziennie:
Pumimo znacznie zwiększonych z tego powo­

du kosztów wydawnictwa,, pierwotna cena pre­
numeraty

me została podwyższoną
Szczegóły prenumeraty w nagłówku dziennika.

Z Sejmu kiujoiDfcjo.
Rozdział referatów w komisyach

K o m i s y a  s z k o l n a  rozdzieliła na wczoraj- 
szem posiedzeniu referaty. Referat o szkołach śre­
dnich i wnioski poselskie w sprawie organizacji 
nowych sz k o l średnich otrzymał pos. H a l b a n ,  
o stanie szkół ludowych pos. A d a m ,  o semina- 
ryach nauczycielskich pos. Stanisław Henryk B a- 
d e n i , o budowie szkół ludowych pos. D ł u g o s z  
o uzupełniających kursach rolniczych pos. W  a- 
s u n g .  Sprawozdanie wydziału krajowego z en in ­
ności w zakresie teatrów i sztuk pięknych otrzy­
mał pos. P i n i ń s k i , sprawozdanie wydziału kra­
jowego o podwyższeniu wynagrodzenia za naukę 
religii w szkołach ludowych, oraz wnioski poselskie 
o języku wykładowym w szkołach średnich pos. 
L a s k o w s k i ,  wDiosek poselski o zniesienie dwóch 
typów szkół Indowych pos. W a F u n g ,  sprawozda-, 
nie wydziału krajowego o petyoyach nauczycieli lu­
dowych o podwyższenie emerytur i udzielanie da­
rów z łaski, oraz wszystkie petycye, jakie obecnie 
wpłynęły w tym przedmiocie pos. M i c b a ł o w s k  i, 
sprawozdanie wydziału krajowego o zniżenie gmi 
nom prestacyj szkolnych po» C z a r t o r y s k i ,  pe­
tycye o dodatkowo wliczenie lat służby do emery­
tur pos. L a s k ó w  i k i , petycye o przyznanie do­
datków pięcioletnich i w sprawie organizacyi szkół 
ludowych pos. B a n d r o w s k l .

W komisyi b u d ż e t o w e j  ważniejsze referaty 
otrzymali: fundusz szkolny krajowy i emerytalny 
pos. K o z ł o w s k i ,  stowarzyszenia dla krzewienia 
nauk i oświaty, oraz wydawnictwa pos G ł ą b i ń -  
s k i , pomniki historyczne pos. L e o ,  komunikacye, 
mianowicie drogi pos. J ę d r z e j o w i c z ,  koleje 
pos. S k o ł y s z e w s k i ,  budowy wodne i melio- 
raeye pos. O l e ś n i c k i ,  przemysł i rękodzieła: 
szkolnictwo przemysłowe pos. Ż a r d e c k i , ogólne 
pos. R u t o w s k i ,  zamknięcie rachunków fundu­
szów krajowych za r. 1906 i 1907 pos. G ł ą b i ń- 
» k i , furdunz propinacyjny preliminarza i zamknię­
ci rachunków pos. S k a ł k o  w s k i ,  restauracya 
król. ńamkn na Wawelu pos. P i n i n s k i .

W  komisy! p r z e m y s ł o w e j  przydzielono do 
rfieratu przedłożenie wydziału krajowego o prze­
myśle, ogólne pos. B a t t a g l i i ,  o szkołach zawo­
dowych pot. L e w  a k o w s k i e m u ,  o uzupełniają­
cych szkołach przemysłowych pos D ł u g o s z o w i ,  
sprawozdanie Rady szkolnej kraj. o państwowych 
szkołach przemysłowych pos. T y s z k i e w i c z o w i .

(Telegramy .,N Reformy** z 24 września. 
Lwów. Dzisiejsze posiedzenie Sejmu należało

do najmniej ożywionych. Nawał wniosków wpra­
wdzie się już przełamał. Zwrale, gdy wniosko­
dawcy rozpoczęli uzasadnianie swych wniosków. 
sala obrad Sejmu świeciła pustkami. To też 
powszechne uznanie zyskał apei marszałka do 
przewodniczących komisyj sejmowych, aby przy­
spieszyli sprawą referatów, wygotował’ wnioski 
i umożliwili Sejmowi reaina pracę.

Na dzisiejszym posiedzeniu Sejmu zrobiono 
w tym wzglądzie początek; komisya sanitarna 
przedłożyło pierwsze sprawozdanie co do przy­
znania szpitalowi w Czortkowie praw szpitala 
publicznego

Z  pośrod zgłoszonych dzis ’ wniosków trzy 
obudziły zainteresowanie; doskonale jak zwykle 
opracowany, wniosek K ę d z i o r a ,  podpisany 
przez wszystkie stronnictwa w sprawie podwyż­
szenia zasiłku krajowego na drenowanie grun­
tów, wniosek S t a p i ń s k i e g o ,  o zaprowadze­
nie przymusowego ubezpieczenia od ognia. Przy 
uzasadnianiu tego wniosku Stapmski wprowa­
dził trochę polemiki, zresztą dość uzasadnionej.

Trzeci wniosek postawna lewica, w sprawie 
utworzenia we Lwowie zakłada podrzutków, 
względnie tikrajowiema prywatnego zakładu 
Dzieciątka Jezus.,

Pod koniec dzisiejszego posłodzenia zaszedł 
charakterystyczny epizod, przy sprawie weryfi- 
kacyi wyborów z wielkiej własności, z okręgu 
nowosądeckiego, z którego wyszli Tad. P i ł a t  
i G ł ę b o c k i .  Przeciw ich wyborowi wniesione 
protest, zresztą nieuzasadniony i wybór ich 
uznano za ważny. Znamieniem jednak było to, 
ż e b y ł  to p i e r w s z y  p r o t e s t  przeciwko 
wyborowa z wielkiej własności. Sprawa ta w y­
wołała żywe zainteresowanie wśród konserwa­
tystów, szczególnie gdy poseł Stapiński zawo­
łał: „Ha! postęp panowie, postęp*.

Posiedzenie Sejmu zakończyło się o godz. 2 
popołudniu, następne w s o b o t ę  o 10 przed 
południem, z powodu zwołanej na jutro przez 
marszałka sesyi Wydziału krajowego.

Lwow. Początek posiedzenia o godzinie 10-30. 
Odczytano zgłoszone petycys. Poseł K r ę ż e l  
popiera petycyę Rady powiatowej w Pilznie o 
20.000 koron na drogi, zniszczone tegorocznemi 
klęskami elementarnemi. Toseł ks. P a s t o r  po­
piera petycyę Towarzystwa domu dobroczynno­
ści w Jaśle o zapomogę na urządzenie ochronki. 

Odczytano następnie wnioski i mterpelacye. 
Obrady rozpoczęły się nad nagłym wnioskiem 

p. D ł u g o s z a ,  Który podniósł, że powiat gor­
licki nawiedziły w bieżącym roku giadobicie i 
kilkakrotne wylewy Brak ziarna, zboża i pa­
szy. —  Ze zdziwieniem i oburzeniem wyczytał 
mówca w sprawozdania Wydziału krajowego, 
że powiat gorlicki mało tylko dotknięty został 
klęską. Mówca żąda uzupełnienia sprawozdania 
i uwzględnienia przy rozdawnictwie zapomóg 
faktycznego stanu rzeczy.

Ks. P a s t o r ,  jako mieszkaniec powiatu gor­
lickiego, także z oburzeniem wyczytał odnośny 
ustęp w sprawozdaniu Wydziału krajuwego. —  
Przypuszczać należy, że członkowie Rady po­
wiatowej nie wiedzą, co się dzieie w po.viecie. 

Poseł B o j k o :  Piękni gospodarze!
Następnie przyjęła Izba nagłość wnioska T y­

moteusza S t a r u c h a  w bprawle przyiścia z po­
mocą pasiecznikom.

Na propozycję prezesa korni.yi gospodarstwa 
krajowego posła B r y k c z y ń s k i e g o  odesłano 
petycyę w sprawie szkód elementarnych do ko­
misyi podatkowej, a wniosek posła Sb w a r k i  
o ubezpieczenie bydła do komisy i agrarnej.

Marszałek zawiadomił, że bieżący tydzień ma 
zamiar poświęcić Da uzasadnienie zwyczajnych 
wniosków i że ma nadzieję, że ten rodzaj czyn­
ności w tym terminie s?ę zakończy, a Sejm b ę ­
dzie mógł w nasięphym tygodniu przystąpić do 
załatwiania sprawozdań na podstawie wniosków 
komisyjnych.

Poseł S t a p i ń s k i jako wnioskodawca w spra­
wie przymusowego ubezpieczenia od ognia, za­
znaczył, że sprawa ta należy do typowych kwe- 
syj, charakteryzujących stosunki w Austryi.

Reprezentant oddziału ubezpieczeń w mini­
sterstwie spraw wewnętrznych oświadczył, że 
potrzeba będzie kilku, kio wie, czy może nie 
10 lat czasu zanim rząd z dotyczącym projektem 
na podstawie opracowania nagromadzonych ma- 
t ery ułów wystąpi Za czasów gabinetu Kocroe- 
ra rząd miał lada dzień przedłożyć projekt; 
tymczasem stało się wprost przeciwnie, ilow ca  
żąda, aby Wydział krajowy opracował projekt 
ustawy, a leprezentacya polska w parlamencie 
wystąpi z tą sprawą wobec rządu. Następnie 
mówił pos. Stapiński o towarzystwie wzaF rany cli 
ubezpieczeń ,, Wi s ł a z a l o ż o n e m przez ludow­
ców. Krakowskie Towarzystwo tak urosło, że 
nie leży mu już na sercu energiczne zbieranie 
najdrobniejszy ubezpieczeń. Mówca zbijał za­
rzut, jakoby „Wisła** miała tło polityczne i po­
wstała z funduszów, dostarczonych ludowcom 
przez konserwatystów, jako nagrodę za wybo­
ry. W  tem niema ani słowa prawdy. Kapitał 
zakładowy dla „W isły" złożyli sami ludowcy i 
bank parcelacyjny. „W isła" powstała drogą 
samopomocy.

Wniosek przekazano komisyi administracyjnej.
W dalszym ciągu posiedzenia Sejmu odesła­

no do komisyi kilka wniosków poselskich, izba 
dokonała następnie wyboru uzupełniającego je ­
dnego członka komisyi przemysłowej, wybiera­
jąc nim posia C i u c h c i ń s k i e g o

Pos. G z a y k o w s k i  referował imieniem ko­
misyi sanitarnej sprawę uznania szpitala w 
Czortkowie za powszechny i publiczny,— Uchwa­
lono.

Następnie uznano za ważne wybory posłów 
więks ej posiadłości okręca nowosądeckiego, 
mianowicie posłów Piłata i Głębockiego,

Na tem marszałek zamknął posiedzenie.
Następne w sobotę o godz. 10 rano.

R e i  e r  a r k om L -iy l b u a '.e t o w e j
Lwów. Walka o główny referat komisyi bu­

dżetowej zakończyła się w sposób niespodzie­
wany L e w i c a  d e m o k r a t y c z n a  p o s t a ­
n o w i ł a  g ł o s o w a ć  za k a n d y d a t e m  k on ­
s e r w a t y w n y m  dr M i l e w s k i m

Przyczyną tego postanowienia lewicy była 
niemożliwość ugrupowań a wszystkich żywiołów 
demokratycznych około kandydatury dra L e a

(Telegramy „N. Reformy1* z dnia 24 września.)
Lubiana. Wydział miejski uchwalił dziś prze 

znaczyć 10.000 koron na fundusz wsparć dla

rodzin obu niedzielnych ofiar. Dwie nowe ulice 
w dzielnicy niemieckiej otrzymały nazwy ofiar 
niedzielnych 1) ulica studenta Adumicza, 2) ulica 
robutnika Lundera.

Dotąd wypowieaziano mieszkania trzem ofi­
cerom 27 pp. W łaściciele domów zostali wezwań 
do prezydenta Kraj a, gdzie proponowano im, 
aoy wypowiedzenie cofnęli.

Tryumfalny Odjazd.
Lubiana. Dziś o godzinie 121L w nocy po­

rucznik M a y e r ,  który komenderował i dał 
rozkaz strzelanie podczas niedzielnych rozmehów 
o d j e c h a ł  d o  G r a c  u Mimo że wyjazd trzy­
many był w tajemnicy, na peronie » przed dwor­
cem z g r o m a d z i ł o  s i ę  w i e l e  p u b l i c z n o ­
ś c i  Ustawiono także k o r d o n  ż a n d  a i m ó w  
z najeżonemi bagnetami. Burmistrz H n b a r  
dowiedziawszy się o tem, wysłał kilku mężów 
zaufania na dworzec, aby ewentualnie zapobie­
gli rozruchom. Krótito przed odejściem pociągi 
nadjechał w dorożce porucznik Mayer z kilku 
kolegami. Gdy go zobaczono z tłnmu, zaczęto 
wołać: Morderca! Zbój! i t. p. Po odjezdzie po­
ciągu wracających z dworca oficerów’ również 
podobnemi witano okrzykami.

B o jk o t  w ojsRd.
Lubiana. Rada miejska uchwaliła zawiadomić 

władze wojskowo, że wobec ostatnich wypad­
ków n ie  b ę d z i e  b u d o w a ł a  n o w y c h  k o ­
s z a r  d l a  w o i s l r a .

[eieioiiitzfl!! i leltpar

uiittóoniości „ M  k t ó r m f
z mila 24 września.

F o i a r  s z y b o  w  B o r y s ła w ia .
Lwów. Do „Słowa Polskiego" donoszą z B o ­

r y s ł a w i a :  Dziś o godzinie 5 rano wybuchł 
in w szybie „W jg od a ", leżącym w pobliżu 
„Oil City", p o ż a r .  Szyo s p ł o n ą ł  d o s z c z ę ­
t n i e .  W  czasie akcyi rat [rasowej C2tertch lu­
dzi odniosło poparzenia. Przyczyna pożaru nie­
znana. Spalony szyb „W ygoda" był własnością 
Jrmy „Długosz i Sp.“

B u r z l iw e  s e c u y  w  s e jm ie  cze sB lm .
Praga. Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu przy­

szło do Dardzo burzliwych scen Kiedy pos. dir 
I r o  zażądał głosu do protokołu, marszałek nie 
udzielił mu głosu. W  odpowiedzi na to posło­
wie niemieccy p o d n i e ś l i  t a k i  h a ł a s ,  że 
ks. Lobkowitz posiedzenie o d r o c z y ł .  Kiedy 
po chwili obiadj podjęto na nowo, a do głosu 
zapisał się Młodoczech dr S k a r d a ,  Niemcy 
znowu zaczęli wyprawiać hałasy i rzucać Książ­
kami, papierami i t. p. Wobec tego marszałek 
p o s i e d z e n i e  z a m k n ą ł  Wychodząc z sali 
Niemcy wołali: „T o  nie koniec ponedzenła —  
t o  k o n i e c  S e j m u“ .

B a r . B e c k  w  B u d a p e s z c ie .
Budapeszt. Prezydent ministrów bar. B e c k  

wraz ze sekretarzem hr Attamsem przybył tu 
dzisiaj i został przyjęty na posłuchaniu u ce­
sarza.

Budapeszt. Bar. Beck został przyjęty przez 
cesarza na jednogodzinnej konferencyi, na któ­
rej zdał mu sprawę o sytua«.;yi i o wypadkach 
w Lublanie. Następnie komerował bar. Beck 
z drem Wekerlem.

Andrassy o reformie wyborczej.
Budapeszt. Prasa omawia wczorajsze oświad­

czenie Andrayssy’ego co do nowszeennego prawa 
głosowania. Zdania są podzielone. Część, prasy 
p r z y c h y l n a  j e s t  k w e s t y :  p o w s z e c h ­
n o ś c i ,  nnmo, że głosowanie pozostać ma nadal 
jawnem.

A n d r a s s y  oświadczył wczoraj w grapie 
kilku posłów, że nie jest zwolennikiem prewa 
glosowania dla mas niedojrzałych i właściwie 
jyłby za tem, aby mieszkańcom miast dać p o w ­
s z e c h n e  prawo głosowania a n? wsi rze^z 
uczynić zależną od w y s o k o ś c i  o ś w i a t y  
i cenzusu podatkowego. Jestto jednak rzeczą 
niemożliwą, bo monarcha życzy sobie udzielenia 
prawa grasowania wszystkim warstwom. Podczas 
swoich podróży dla studyów lozmawiał Andra 
ssy z najwybitmejszemi mężami stanu (Bulo- 
wem, Asąuiteir), którzy oświadczyli, że plu- 
ralność jest jedynie słuszną zasadą powszech­
nego prawa glosowania.

C h o sro b ?  c a r o w e j .

wyjechać na południe.

t p i d e u i a  c b o l e r y  w  P e t e r s b u r g a

w p a ł a c u  w i e l k i e g o  ks.  M i k o ł a j a  za 
szły wypadki choiery W Petersburga cholera 
szerzy się już wśród zamoiniejszych sfer. U- 
marli między innymi bogaty przemysłowiec 
S m i r n o w  i pewien wyższy oficer. Gimnazya 
zamknięto, albowiem wśród studentów taKże 
szerzy się cholera.

Petersburg. Ludność czyn. wielkie trudności 
lekarzom i władzom w zwalczaniu epidemi chc 
lery W  jednej z cerkwi tutejszych miai doktór 
K e l l e r m a n n  wygłosić wj'klad o istocie cho­
lery i sposobie jej zwalczania. Cerkiew była 
Drzepełniona. Ale kiedy •praiegenc rozpocząi 
swój wykład, tłum zaczął wrzeszczeć: „ P r e c z  
z d o k t o r a m i ,  k t ó r z y  s a m i  r o b i ą  c h o ­
l e r ę " .  Powstało zamieszanie, a na, doKto.u 
Kellermanna r z u c o n o  s i ę  z t a k ą  z a j a ­
d ł o ś c i ą ,  ż e l .  d w i e  z d o ł a ł  s i ę  u r a t o ­
w a ć  s z y b k ą  u c i e c z k ą .

N o ta  f /a u c n s k o ^ t e z p a ń s it a .
Paryż. Dzienniki omawiają odpowiedź Niemiec 

na notę francusko-hiszpańską i stwierdzają,, że 
jest ona zredagowaną w duchu pojednawczym, 
należy więc oczekiwać porozumienia.

R o z m o w a  z  M n le f  H a ild e m .
Londyn. (B. Reutera). Mniej H a f i d  rozma­

wiał w Fezie z korespondentem „Stafldarfcu 
i skarżył się na stanowisk? Anglii, zajęte wo­
bec mego, oraz na meprzj< jęcie jego poselstwa 
w Londynie. Dalej oświadczył Mulej Hałid, że 
zawsze stosować się będzie do aktu w Algeci

ras, w tem przekonaniu, że także mocarstw^ 
pudpisane nc tym traktacie, przestrzegać bęaą 
jegc* przepisów. Marokańczycy bardzo chętnie 
przyjmują udział Europejczyków w pracy około 
rozwoju ich Maroka i pozwolą Europejczykom 
korzystać z owocow tej pracy, ale n ie  ś c i e r ­
p i ą  p r z e w a g i  któregokolwiek mocarstwa.

Z a b u r z e n i?  w  T e b r lb .
Tebris. (Pet. ag. tel.) Rząd zagroził rewolu­

cjonistom, że jeżeli do jutra rana nie wyoadza 
broni, w y s ł a L a  z o s t a n i e  p r z e c i w  Din 
e k s p e d y c j a  k a r n a  Równocześnie wezwał 
rząd poddanych obcych państw walczących w 
szeregach rewolucyon.stów, aby o p u ś c i l i  
s z e r e g i ,  gdyż w przec-wnym razie sam_ so­
bie przypiszą skutki pozostawania wśrou po­
wstańców.   —  —

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński.

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale nic pochodzą od 

redakcyi).

LECZNICA O n T T A R n M K l H O
l b  K o s o w i

(stacja  kolei Zabłotów) otwarta od 1 maja do 
końca października. 2276 20 o 

Leczenie wodą, kąpielami powietrzno-siooeczne- 
im. dyetą (także jarską i owocową), gimnastyką, 

przysposabianie do życia higienicznego. 
Prospekty w  księgarni Gebethnera i Wolfa.

rfcsiizuu sokieik męskich
nagrodzony złotym medalem za krój

W Paryżu 5136 1 4

. ŁŁiONA GBA30WSK1EG0
'  W KRAKOWIE, PRZY UL- SZPITALNEJ L  06

zawiadamia P. T. swych Odbiorców

żtmdteryntyGnsiehKitnasuon
jesienny i z i w  już n n t e ł y .

VloaKa francuska i sal Moiia.

tintleranle ból uśmierzające^ i 
wzmacniające. 

Flaszka orygin. 1-90 K. Dostać mo/na 
w każduj aptece i frogueryi. Główua 
sprzpdaa i wysyłko na prowincję u ap­
tekarza A. Moll: 0.1 i  Lodw. ćostawcę, 

Wiedeń I., Tuchlauben 9. 2382

Dr Tom asz j a n is z e o M ,
s p e c y a U t s t ?  c b o r ń b  p F i k c n y c h ,

ordynuje od 3 — 4 popołudniu
Garncarska 2. I p. 5144 2 3

Dr Zygmunt KłebKouski
otworzył 5209 2 9

ka&ceiaryę adwukacką
w Krakowie, unca Bracka, 13, I piętro

I. IBILIŃSKA
- SZCZAWA

W yborny dyetetyczny napój stołowy. ^  
| Zapytać się lekarza domowego co do wur- J  

3635 tości szczaw y bihńskiąj 16 30£

Gimnastyka bysienitzna dla flzietl; 
Ler.zenio skrzywień kręgosłupa, cho­

rób stawów i kości
MM in n n e iM K i S £ S : > ? £
tel 796 —  otwarty od godziny 9— 1 i od 4— 6.

Or Merz Dr Staszew ski Di Wacntel.
1400 34 O

Poszukujm y osób, które mogą stale
O
CL

> . pracować dia naszego przedsiębior­ CO

stwa wywozowego. —  Zgłoszenia do 
30 września 1908. Zażądać prospe­

cr>
O-

=
3

‘ c
ktu od { O

3

<D Komandytowej Spółki przemysłu do­ CS

e .
cd

mowego 4619 7 3
0>

N K o c n a i  &  C o m p ., P r a g a . IM*<

Feliks Jasieński
miewać będzie od października w muzeum whisnem 

pogadanki o sztukach plastycznych.
Wpisy do uomoietdw codziennie od godziny 2 3.

Kraków, ul. św. Jana I. 1.
5225 1— 2

Zgubiono brylantowy pierścionek ipamiątlrow;)
auia 20 bm. Łaskawy znalazca zechce ta «rwy od­
dać do jubilera W o j c i e c h o w s k i e g o  (Kraków, 
ul Szewska), gdzie otrzyma odpowiednią nagrodę

6252 3

Wiedeń, 24 września.
Akcye: 

justr, Zakł. kredyt.
„ * •

Angiobankn . . . 
Unionhanuo . . . 
Laenderbanku . .
BanKvereina . .
Bodencr*di* . • ■
Gal. Banka uipok . 
Kolei pai siw . •

południowej . 
„ Eibethal . .
„ północnej . , 
.  Czeiniow. , .

A jniuj^.................
luiiia Mnranyi , ,
Pfag. To w. żel. . . 
Fabryki broni . . 
^ureckie tytoniowe. 
Ga!. Tow. kop. n. .

Giełda.
(Tel. „N. Ref.“). Zamknięcie o g. 3.

645 — 
746 50 
296 50 
BuO 60 
439 50 
618 25 
1 0 7 1 -

697 — 
119 50 
451 -  
5 1 2 0 - 
658 — 
671 25 
563 60 
2665 — 
666 — 
394 60 
596 -

Oolig węg. indemn. 
Kenta majowa . • 
A astr. Kenta kor, .

m -r56 1. Listy T. kr, z. 
4“/0 Listy Banku hip, 

n u „
fjp , a
J .  a a kraj.

a n a
4s/0 Ga' Obi. prom 
4°/0 Gal poż. kr. 1893 
4"/,, Poż. m , Lwowa 
Losy turtcie . . .
Maryi , • ■ . .
Kuble . . . . ,
Resyiska pożyczka

96 25
96 35
92 75 
9? 45
93 75 
99 75

110 —
93 75 

10C 10
97 70
94 70 
93 50

185 -  
117 40 
251 75 

96 25

1C. —
 -----— J »/ -

Hygieniezne paski dla pań. 
„ E k s p e d y c j a  k o b i e c a “ . :

łaniej 1  wszędzie polezą r i i ł a d  a p g . „ S  W I T A S ”
Kraków, ul. Długa Nr. 18.

W s z e lk ie  p r z y b o r y  t o a le t o w e ,  G r z e b ie ­
n ie ,  s z c z o t k i  d o  w ło s ó w ,  z ę b ó w , s u k ie n  
i  t , d . S p ecya ln e śrotiki na porost w ło s ó w . do 
wyteniania łupierz u. WYSlllKi Da DFOWKlCye 2 fSZY (fZlEDDIE.i
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ATERYS jedwabne na suknie, bluzy i podszewki, luisiny, messa- 
liny, tafty, fulary, atłasy Gzarne, białe i w kolorach, 
aksamity, gazy. krepy. Crepe de chine muusseline de 
soie, liberty, grenadiny i krepy: angielskie, polecają 
w wielkim wyborze najmodniejsze i najtaniej

S i r  i S j t a ,  M ii, L i i  1 - 8 , 1 .

ł l r t i r i  Im Z V II gimn. poczukuje 
V w «  . i i  lekcyi. S. R. 19 poste 
restante K ra k ó w , 524j  i  3

Skrzypce
«tarc wygrane, sprzedam tanio. Harasek. ul. 
ew. Tomasza 31, I p., od g. 2 —3. 5239 1 5

W rzędowo uprawnionej

Szkole muzycznsj

(Bonerowska 6), 5227
rozpoczynaj^ sit; wykłady teoryi i kur- 
sa gry koncertowej (pod kierownictwem 

pedagoga-wirtuoza z W arszawy)

z flrae»« 1 października.

Cukiernia
w większem mieścin, nowo urządzoną, dobrze 
i.opatizona, w pełnym ruchu, jest zaraz do 
sprzedania z powodu choroby właściciela. Ka- 
•pitał potrzebny 8.000 koron. Wiadomości udzieli 
c gizei mości p. Lnlwil Kowalski. Kraków, 
Sakiennue 18. 6183 1 3

Konuypiant adwokacki
* dłuższą praktyką prowincjonalną poszukuje 
posady z duiom t listopada br. ewentualnie wcze­
śniej. Pr Kazimierz Krzaklewski. Mowy Targ.

5221 1 3

R
sKład torigpidiiow piams i taonioi,

poleca 4691 18 O

najlepsze instrum entu  
tirm Krajowych.

W jlą t/u e  zastępstwo fabryk Bo- 
ceiirtortera, Ehrtara, Wirtha, Ko- 
lykiewicza Zarazem najp* aktycz- 
niejsze krzesła do fortepianów

Posady tony
do małych dzieci, opiekunki dla wiokowoj pani 
lab zarządu g spoiaratwem domowem bez go­
towania, tylko w domach familijnych w K.a- 
kowie lub na prowineyi niezbyt daleko od Kła­
kowa poszukuje panna łat 20, Polka. Dobre 
rekomendacje. Łaskawe oferty proszę przesłać 
pod literami A. Z. poste restante Kraków,

M agazyny
wprost przy torze kolejowym, obok ul. 
Pawiej do wynajęcia. Wiadomość w biu­
rze: Basztowa 27, parter. 5228 i  3

m
pizyjmie zaraz Zakład fry/.yerski Józefa 
Nowaka, Kraków, Rynek 17. 5299 1 3

W i ) z e k
ręczny, kryty na rtrorach, potrzebny zaraz w 
cenie od 40 do 60 koron — „W 6z.ck“  poste 
restante K ra k ów . 5231 1 3

udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych:

Francuz z wyisz. wykształ.

z wyższ. wykształ

Niemiec z A'yższ wykształć

Wioch z wyższem wykształć.
Kraków, FloryaAska 35, I p.

4780 n  19

K-jpii realność
obdłuZoną w Krakowie lab w Podgórzu. Listo­
wne zgłoszenia p.zyimuje Administracya „N. 
Reformy* pod W. F- 5234 I 3

Do cukierni
Z. M a je w s k ie g s , ul. Karmelicka 7,

potrzebny su& fełit i  p ra k ty k a n t.
:._2« 1 2

Poręba
120 morgów drzewa bukowego, 30 morg'>w 
drzewa jodłowego na korzystnych warunkach 
zaraz do sprzedania. Tartaki wodne do dyspo­
zycji. — Zgłoszenia pod „P o r ę b a "  poste re- 
Btante KrakOw . 1 5232 1 2

M LE K A
od 20 du ,0 litr .w dziennie wyłącznie z ran­
nego udoju z obory miejscowei lub o ile mo- 
żuości taż pod Krakowem potrzeba do pewnego 
Zakładu. — Adres dla ofert „Mleko 20" poste 
restante Kraków. 5230 l 3

hłoly m  1 r.l9i)8
wysyła 1 opłatuie za zalii zką do każdej poczty, 
ręczą-, że nadijdą żywe, 7 wieliich tłustym, 
kogutów za 6 K. 4 tłuste olbrzymio ka zkl za 
3 K 20 h. 3 tłust olbrzymie gesi za 10 K 50 b 
B. E llenO erg, SłtalaŁ 5220

SZKOŁA DRAMATYCZNA
m c if  a ł a  p R Z i s y t i w i a f l

K taŁ ów , ul. S trze leck a  19.

tvurs 2-letni. Oddzielne lcursa deklanu- 
cyi dla amatorów. 4043 17 20

N a b i a ł u
n a jlep ie j jakości dostarcza do domów 
mleczarnia Stan. SoDKiewicza, ul. Dłu­

ga 1. 19 5240 1 3

Orzechy otosltis
śweżc cwano, wysyła 5 kg franko po 3 kor 
Zarząd ogrodu w Torsuiem obok Zaleszczyk 

5219 1 3

ol i r  i 1.1
ftiiiS J (Stauboel)
który zapobiega unoszeniu się 

kurzu przj1" zamiataniu
polecają

Heim i Spółka
Kraków ftynek 37

Pocztówki 5 kg. brutto wysyła się za 
4 K franko. 4643 2 3

Letjitymacye
polskiego szlachectwa ułatwia N- W . 
poste restante Kraków. 4272 7 30

M ł o
się cnce tanij ubrać według angielskiej pier­

wszorzędnej mody, zamawia ubranie u

G Ó R K I ,  kraw ca
K r a k ó w ,  F l o r y a A s k a  2 1 .

-Va prowincję wysyłam próbki, madolo, spo­
sób biania miaiy, oraz ceny ubrań. 4257 10 10

Do GMęcia
od I-go października 2 — 3 — 1 pokoie 
z przedpokojami, kuchniami, łazienkami, 
nyże dla służących. Elektryka. Przy 
ul. Siemiradzkiego I 3a, 4329 22 25

W I S Ł A "4 4
óląak austr., w górach Beskidach Pensyonat 
w willi „Maja“ odoowiednio zaopatrzony na 
zimę, otwarty jest p.zez rok' cały. Ceny umiar- 
kov WUd.- Zarząd ,,Mai“ przez Ustroń,
w Wiśle. 4389 12 12

Panowie akademicy
p. studenci lnb panie, znajdą bardzo dobre i 
wygodne pomieszkauie u inteligentnej wdowy 
z -ałem utrzymaniem lub bez. Ul. Karmeli­
cka 1. 44, III p , zgłoszenia od 10 do 1 i od 

3 do 8. 4982 6 8

3 pekoje
wysokie, suche, widne oraz kuchnia, na wyso­
kim parterze, za przystępną cenę do wynajęcia. 
Nowa Wieś, W ilia 1. 81, 8 minut za Parkiem 
Krak. Wiadomość: .fan Nagel, Kraków, Szcze­
pańska, sklep _____________

l„nJ., w średnim wieku, potrzebna do ugoto- 
UwUfl wanie i wydania obiadu, po południu 
ao nadzoru w sklepie. Zgłoszenia W. 30. poste 
restante Kranów 5009 10 10

5084

Fortepian Schweiphotera
tanio do sprzedania Wiadomość u por-
tyera, nl. Graniczna 9. 5021

Fortepiany I pianina
nowo i przegrane sprzedaje i wynajmo­
je SŁ Boroń, Krabów, ulica śiv To­
masza 33. I p. 4256 20 36

2 n n k n i P  * kuchnia są tanio do wy­
li ln JjC najęcia we dworze na ca­

ły rok —  okolica górska, lesista. Bliż­
sza wiadomość: Kraków, ul św . Mar­
ka 1. 8, I p., Glicyna. 5026 3 5

l i  M tatp
wielkie, słodkie, najszlachetniejszj gatunek de­
serowy, co dzień świeżo rwane, 5 kg*. K 2*4o. 
L. Altneu, Yersecz 8, Poł, Węgry. 4932 8 10

Akademik
rutynowany i sumienny guwerner, z kil­
kuletnią praktyką poszukuje posady. 
Wymagania skromne. Chętnie wyjedzie 
zagranicę. Zgłoszenia R M. post. rest,. 
Kraków, za okaz. kwitu inser. 4888 6 6

własnego wyrobu, jakoteż i szelki po­
leca tanio Hurtowna sprzedaż rękawi­
czek. Dla P. Kupców odpowiedni opust.

OTTON P R O K S C H
G r u d z k a  3 1 ,  K r a k ó w .  45s8 10 10

Proszę zazadac
gratis i fru k o

mego bogato ilustrowanego cennika 
z przesato 3000 odbitek zegarków, 
wyrobów srebrnych, xłotych; muzv 

cznych i t. d.
Pierwrza fabryka zegarkom  BAnS k  MFA D, 
c. i k. nadir. dost v, Briix Nr. 1390 (Czechy). 
Zegarek Roskopf Szwajo, nystemu 5 K. Re­
jestr niklowy Kotw. zegarek rem. „Adler Ros­
kopf'' 7 K, P’ awdziwy srebrny zegarek remon- 
t w  8-40 K. Niema ryzyka' Wymiana lub zwrot 
pieniędzy 3491 38 60

j a k o t e ż  4834 6 15

: kompletne wyprawki :
poleca po cenach fabrycznych

M A R Y  A  P R A U S S
w Knakow le, Rynek 7.

Pcdruże aia rrzyjemności po morzu 
parowcem

„ H E i r
aisliMo Usjfła w Iryetcie.

F o o r ó ż  X .  Podróż dia przyjemności w połączeniu zo studyami dla u l i c c i ó u '  
z Tryestu od 8 do 29 października, przez Korfu Maltę, Tunis, Algier, 'Langer, Gibraltar, 
Caghari, Neapol, Tryest.

Prospekty i zgłoszenia w miedzynar. Towarzystwie przewozowoin Wiedeń, I., W alfisch 
gasse 15 i w Oeneralnej Agencyi Austryacluogc L ’ oydu, Wiedeń. I., KUrntnerring 6.

P o d i ó ł  X I .  P o d r ó ż  d ia  s ł u d .y ó v  lp k w r .g U ifh  od li> ustopada dr 4 grudnia 
1908 r. de Adryi i Rywiery urządzona przez „ Związek lekarzy karlsbadzldch ‘ . — Zgłoszenia 
przyjmuje Dr Hugo Stark. Karlsbad. 6.1 !¥ 1 4

ProspeKty w Generalnej Agencyi Auslryackiego Lloyd u, Wieden, T., Karntnerring 6.

l« w _ L " " i w a n

G .  W I N J W / ą R T E F I A
V lit -d e ń , I . ,  G c lr e f d e in a r k C  8 ,

U a ltG M  rur ołnelunyth i fubryKu rur z olouiu,
specyalae urządzenia *1o pocynkowanip i pooio- 
wiania blachy falistej i innych wyrębów dostarcza

najlepszej 2042 12 12Modły pocynkowme]
któia według orzeczenia krajowej stacji doświadczalnej przy szkole 
Politechnicznej we Lwowie z d. 30 lipca 1907 1. 201 wytrzymała na 
ciągnienie 3300 kg. na 1 cm.2, a przy 40 zgięciach o 180° na wałku 
4 mm grubym cynk nie odprysł, zaś według świadectwa przemysłowego 
Stowarzyszenia upoważnionych budowniczych we Lwowie z d. 14 sier­
pnia 1907 i pierwszorzędnych powag budownictwa została za najlepszą 

uznana i jako taka używana przy budowach monumentalnych

Wyłączna reprezenlacya na Galicyi- i Bukowinę:
S. L IL lE N T flA L , L w 6 n , T e le fo n  N r 621 .

Około 209 tuzinów

prześcieisi^ł bez szwu
150 cm. szerokich a 2 m długich, z poręczeniem lnianych, z najlepszej 
przędzy wyrobionych, w celu oprożuienia składu do sprzedania po 2 K 
35 h za sztukę. Takiesamc, lecz 225 cm aługle po 2 K 70 h sztuka. 
Wysyła się najmniej 5 sztuk tylko za zaliczką. 5193 1 5

U w a y a I Za niestosowne' zwracit się pieniądze natychmiast.
Fabryki płócien Jos. Kraus, Tacbod la, Czechy

W y r ó b  a u s t r y a c b i .

E ? : - i L .

Kwitło w lecie na wietrzyku, ' 
W ybielono na trawniku,
Teraz cicho leży w skrzyui,
•Tako chluba gospodyni

Jak otrzymuje się bieliznę i suknie jakby nowe?
Przez pranie

Mydłem Schichla. 
Mydło Schichta

jest z poręczeniem zupełuie czyste 
1 nie zawiera żadnych szkodliwych 

domieszek 
Prawdziwe tylko z nazwiskiem Schieht 
w prasowanych kawałkach luźno lub 

w pudełkach. 2072 10 10w pudełkach 2072 10 10 \
Jerzy Sctiicht, Tow. Akc., Uścia n, L. w Czechach i Mor. Ostrawa na Morawie,

fó l in f . i id M f l  ó J e g a i ic U fe  p o k o j e
w y i l a j ^ l i u  7. bardzo ładnym salonem, 

7 komfort.au umeblowane, z całein utrzyma­
niem. kuchnia wyborowa.— Ul. Wolska 1. 24 
wysoki parter. 5108 3 10

Pensicn „Itoteste44
7. d .iem 20 września przetosi się na ulicę 
1-ii'upai c z a  9 .  Pokoje wygodnie urządzono 
na czas krótszy i dłuższy. Łazienka. Obiady 
i kolacye w domu i na miasto. 5148 2 6

Kobieta
katoliczka, sumienna, zna jdzie stała posadę jako 
samoistna kasjerka w większem przedsiębior­
stwie. Kaucya 4.000 Koron lub poręczenie. — 
„Przedsiębiorstwo”  poste restante Kraków.

5105 3 4

Bilard k a ra M litó y
wywracany do piramidki, średniej wiel­
kości, oraz 16 bil z kości słoniowej, 
tanio do nabycia Wiadomość: Wacław 
Barabasz, Zakopane. 5039 3 3

Słuchacz filozofii
poszukuje lekcyi lub innego zajęcia. P. J* po­
ste restante PodilÓra.e. ’ 5129 4 7

Ere&ens
z płytą a:--murowa do sprzedania, ul. Koper­
nika 36, II p. 5109 3 3

Miejsca du szycia tehgentna panna,
u ?dohiicna w szyciu wypraw i krawiecz .żuie 
T. H. posto restante Kraków, tylko za oKaza- 
nicm kwitu inserat. rN. Keforraj “. 51®  2 3

l*o& ztikfei|e s ię
n a u c z y c l e lK i ,  Polki, do 2-cL dziewczynek 
w wieka 12 i 6 lat uczęszczających do szkoły 
z korepetycja., z dobrą konwersacją francuską 
i początkami muzyki, /głoszenia: Powiśle 12, 
I piętro, u gospodarza dnmu, zawsze o goaz 
2-giej w południe. 5184 2 7

Oblany scsBBteltis
domow i na miejscu. Ceny przystępno. Kar­
melicka 1. 7 I piętro. ------ 5ibo 2 10

Ĥiscelaryę
na prowineyi, przynoszącą znaczny do­
chód, obejmie adwokat za wynagrodze­
ni:'™. Zgłoszenia do \dministracyi ,,N. 
Hefonny“ pod 5047. 5047 5 5

imuiti t ićg Saioiegi, li II p.
1'oko.ie eleganckie z utrzyinanicm do wy­
najęcia od 1 października pod jirzystę- 
pnenó warunkami Wiadomość od 10—  
11 i od 4 — r>, ul. Siemiradzkiego 4 ,1 p., 
\ is-it-vis domn zdrowia. r>028 4 fć

Lampy elektryczne
ao sprzedania. Wiadomość: Siemiradz­
kiego 4, I ]i., yis-a-ris domu zdrowia

5027 5 8

toszM  si;
od 1 pai.dziernika do dwnc.li panwnek Ita u - 
r z y c i e i k i  z językiem francuskim, niemie­
ckim i fortepianem. — Zgłoszenia 1 podaniem 
świadectw i walonków należy nadsyłać pod 
M . O . posto rest. Z a k o p a n e .  o093 12 12

Spusubnuść
Z powodu taniego i znacznego zakupna 

ziarna K a k a o w e g o

C e n y  c u k f ó w  z n i ż o n e .

‘ /a kgr. Czekoladek i pomadek w kar­
tonie kor. 2 '20 . 

t/B kgr. Czekoladek i pomadek w ozdo­
bnym kartonie kor. 2-40.

‘ / ,  kgr. Czekoladek samych doborowych 
kor. 3 ’— *

'/ ,  kgr. Czekoladowych pralinck samych 
kor. 2"(>o. ) 5i5i 7 50

Jan MichaUk
rabryka Czekolady 

Fioryanska 1. 45. Telefon Ni 466.

Pannetiki
nczęszczające do szkół wyższych znajdą 
pokoje z utrzymaniem. Cena przystępna, 

Grzybowska, Felicyanek 15, TT p:
5188 2 7

mm PRACOWNIA
sameo iattb 1 ual I
poleca się względom Szanownych Pań. 
u l. św . A nuy 4, II p. 45a9 12 12

Stała posada
do administracji fabryki. 100 kor. miesięcznie. 
Kaucja wymagana 3000 kor. Oapow.odma dla 
energicznej panuy lub wdowy. Zgłoszenia przy­
syłać pod S. S. posie restante h a.,jw.

5202 2 3

Osoba
w średnim wieku, inteligentna, potrze­
bna do zarządu gospodarstwem domo­

wem w większym interesie.
Zgłoszenia z pouamen. warunków 

przyjmuje p Maiya Grossowa w Bia­
łej, pl. Franciszka 10. 5191 2 3

Leęons de Franęais.
Prof. G. M. Garret powrócił z Francyi 
i udzieb nadal lekcyi języka i literatury 
tranc. Studencka 2, III p. 51.32 3 6

m d e iis k i Kontesyonowany zakład używanych
1 uprzęzy

ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze bardzo piękuo, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkrj to jedno i dwukonne kuczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie knbryolety, 
browne i l;. d. Kannio też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer Wieden, II, Rratarritraso 
72, Hotel Koidbahn. TH. 20107, 4633 115 O

żK tU Z E
prawdziwe rosyjskie

na buciki fasonu amerykańskiego, po­
lecają najtaniej 5155 2 3

Keim i Spółka
Rynek główny I. 37.

bardzo poważny i pewny interes bez­
konkurencyjny, egzystujący ou lat 10. 
Kapitał potrzebny 30— 40 tysięcy ko­
ron. W  razi o pewnego zabezpieczenia 

nie wszystka gotowka potrzebna.
Wiadomość w Magazynie przyborow 

kościelnych, Kraków, Rynek g*. 5182 2 a

Leęons de Franęais.
Roger de Brugifcrc, były  proiesor szkół Berlitza, z dyplomem 
uniw ersytetu  paryskiego. Ul Sławkowska 1, II piętro, 5179 2 5

Kurs przygotowawczy
do egzaminów z rachunkowości państwowej, kasowej i kupieckiej, 
składanych w Wydziale kraj., w c. k. Namiestnictwie, i w c. k. Aka­
demii handlowej we Lwowie, został otwarty i obejmować będzie na­

stępujące przedmioty
1) Rachunkowość kasową.
2) Rachunkowość państwową ogólną i kupiecką.
3) Buchalteryę pojed. i podwójną,
4) Koresuondencyę kupiecką i prace kantorowe.
5) Stenografię, kaligrafię, język niemiecki i język włoski.

Dla pan osobne godziny.
Korzystny rezultat zapewniony.
W ykłady objął rut. egzam. nauczyciel rnchun. państw.

4529 5 5

Henryk Gottlieb 
Kraków, uł. Dletlowska 68, 11 p^tro.

Drukarni L ite ja ck ie j w K rakow ie, u l. Jagiellońska 10 . Rządca drukarni L- K. Górski.


